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Zbroiny zamach stanu w Japonii 

Zamo dowanie premIera i kilku minis rÓłIJ 
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3000 żOł:ni'erzy opanowało ministerstwo spraw zagranicznych oraz inne urzędy - Bulltprzeniósł si'ę na miasto 
Lista ofi,ar pomordowanych - Buntownicy opowiadają się za cesarzem - pułki gwardji cesa,rskiej wystąpiły 

już przeciw powstańoom 

Admirał Okada, 
premjer l'IZądu japońokiego, zamordowany 
o wBch{)dzie słońca przez zamachowców 

wojSiJwwych. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Ag. Reutera 
przynosi z Szanghaju sensacyjną wia­
domość o dokonaniu zamachu wojsko­
wego w Tokio dziś we wczesnych go­
dzinach. 

L o n d y n. (Tel. wł.). Dalsze wiado­
m()Ści z Tokio potwierdzają. dokonanie 
zamachu stanu. Wyszedł on z kół, któ­
re już od dłuższego czasu domagały 
się ustąpienia rządu i powołania do 
steru osób wolnych od wpływów za­
kulisowych klik. Czy zamach się udał, 
trudno w tej chwi"ii osądzić. 

Pewne japońskie koła wojskowe. 
rozporządzające w kraju dużemi wpły­
wami, domagają się powierzenia im 
kierownictwa polityki zagranicznej 
oraz przeprowadzenia zasadniczych re­
form wewliętrznych. Żądają. mianowi­
cie kontroli państwowej nad przemy­
słem i handlem, usunięcia wpływów 
wielkiego kapitału, sprawiedliwego 
rozłożenia ciężarów, oraz rzeczywistej 
pomocy dla sfer pracujących. 

Celem zamachu jest ustanowienie 
rządu wojskowego, opartego na zjedno­
czonym narodzie. 

S z a n g h a i, (PAT). Dotychczas 
niepotwierdzone wiadomości z Tokio, 
według Havasa. w nastr,pujący sposób 
przedstawiają położenie w stolicy Ja­
ponji: 

3.000 żołnierzy opano'HJ.l{) minister­
stwo spraw zagranicznych oraz inne 
urzędy. Wielu ministrów zostało za­
mordo" anych. wśród nich minister 
finansów Takahaszi. Ogłoszon{) stan 
wojenny. 

Kim są zamachowey1 
Szanghaj. (PAT.) Zamach zo­

stał dokonany przez 3 pułk pi e cho()ty, 
należący do garnizonu tokijskiego. 
O wschodzie słońca żołnierze zajęli, 

pomimo oporu straży, rezydencję pre­
mjera, min. spraw wewn. i główną 
komendę stołecznej policji. 

Pułki gwardji cesarskiej już wystą­
piły prz~ciwko powstańc{)m. 

Gdy odjechali do Mandżurji ... 
Londyn. (PAT). Reuter donosi z 

I 
Szanghaju: 

\Vedług wiadomości otrzymanych 
z Tokio, bunt t.rzeciego pułku nastąpił 
w chwili, gdy załadowywano go do 
Mandżurji. Żołnierze, którym rozdano 
naboje, pod dowództwem pewnej licz­
by oficerów zajęli punkty strategiczne 
miasta. 

Według ską.PYCh wiadomości otrzy­
manych w Pe-kinie z Mandżurjl. tokij­
ski zamach stanu nie jest wymierzony 
przeciw tronowi. Zbuntowani oficero­
wie i żołnierze OŚWiadczają, iż popiera­
ją. cesarza. Zamachowcy spotkali się z 
nieznacznym oporem kiedy zajmowali 
gmachy państwowe. Później jednak 
wybuchły w mieście rozruchy, a w kiJ­
ku miejscaCh zaczęły szerzyć się po­
żary. 

ministra skru'bu Takahasbi. Zamordo­
wany był od roku 1911 gubernatorem 
Banku Japońskiego i kilkakrotnym 
ministrem skarbu. 

Zamach zamienił się 
w rozruchy 

P a ryż. (P AT). Havas donosi z 
Szanghaju: 

Mini'ster spraw zagranicznych Hi­
rota i podse kl'etarz stanu Szigemitsu 
nie ucierpieli podczas dzisiejszych 
zaj~ć. 

Zamach stanu, w którym początko­
wo brali udział tylko wojskowi, zamie­
nił f:<ię później w rozruchy, którym to­
warzyszyłyakty gwałtu i rabunku. 
\V wielu miejscowościach wybuchły 
pożary. 

S z a n g h a j. (PAT). Zbuntowane 
w Tokio oddziały wojska. jak don{)si 
Reuter, posługiwały się karabinami 
maszynowemi. Wśródó ofiar walki 
znajduje się szef policji stołecznej. 
Ulice stolicy są. przepełnione woj­
skiem. 

Rann·i i zabi.ci Cudzoziemcom nie grozi żadne nie-

Hrabia Korekyo TokahaskJ, 
ministre finansów Japonjj, któty zginął 

z rąk zama.chowców wojskowycJl, 
S z a n g h a j. (PAT). Według otrzy- bezpi~c~eństwo. ":edług os~atni~h wia.­

manych tu wiadomości z Tokio, za- dO~OSCl, wszędZIe panuje juz spo­
mordowani są. przez zbuntowane woj- , kÓJ. 
sko piątego baonu trzeciego pułku 
pierwszej dywizji piechoty premjer 
Okada, minister finansów Takalaszi 

Nowy premljer 

i b. premjer adm. Saito. Minister ma­
rynarki. adm. Osumi, jest ciężko ra­
niony. O min. spraw wewnętrznych, 
bar. Goto, krążą. sprzeczne pogłoski. 
według jednych bar. Goto jest ciężko 
raniony, według innych wyszedł cało 
z dzisiejszych wydarzeń. 

Ranni są: szef policji Oguri. gene­
ralny inspektor szkół wojskowych, gen. 
Watanabe, i przewodniczący p artj i 
Sejukaj Suzuki. Raniony szef policji 
Oguri zdołał zgromadzić oddziały po­
licji dla walki z po\\·stańcami, na któ­
rych czele stoi pułk. Nonaka. Dwuna­
stotysięczny oddział gwardji cesar­
skiej otrzymał rozkaz zdławienia po.­
wstania. 

Pelicja pod wodzą. rannego OguM 
stoczyła prawdziWI;!. bitwę z powstań­
cami, którzy natarli na willę hr. Ma­
kino - strażnika pieczęci prywatnej 
cesarza. \V walce tej po obu stronach 
padło wielu zabitych, a hr. Makino jest 
ram.ny. Odparci od willi Makino, po­
wstańcy uderzyli na gmach min. spra­
wiedliwości i zaj-ęli go. Ministerstwo 
marynarki, widocznie uprzedzone o 
7.amachu, sprowadziło z JO'kozuka od­
dział piechoty morskiej, który strze­
że gmachu. 

Zaprzeczono pogłoskom o zamordo­
wan·iu księcia Sajondzi. znienawidzo.­
nego przez młodych oficerów. 

Ogłoszono urzędowo, że funkcje 
premjera obejmuje minister spraw we­
wnętrznych. bar. Goto. . 

L o n cI y n. (Tel. wł.) Przedstawi­
cielstwo Banku Japońskiego w Lon<ly­
nie otrzymało po.twierdzenie donie&i~­
nia o zamórdowaniu przez puczistów 

Rozkaz stłumienia 
powstania 

S z a n g h a j. (PAT). Gwardja ce­
sarska, liczę,ca 12.000 żołnierzy, otrzy­
mała rozkaz stłumienia powstania w 
Tokio. 

L o n d y n. (Tel. wl.) Jak donosz.ą., 
z Tokio, minister marynarki zawezwał 
do stolicy pierwszą. eskadrę morską. 
D1'Uga eskadra odpłynęła do Osaka. 
Zadaniem jednostek marynarki wojen­
nej ma być ut:rzymanie spokoju i ładu 
w obu miasta.ch. Z YO'kusuka przyby­
ły do jednej z dzielnic w stolicy ja­
pońskiej większe oddziały wojsk 
marynarskich. 

Takahaszi żyje I 
Szanghap (PAT). Wbrew po­

przednim wiadomościom ks. Sajondzi, 
minister Takahaszi i doradca finan­
sowy dworu Ikki nie padli ofiarą. UI.­
machówców. 

L o n d y n . (Tel. wł.) Tutejsza am­
basada japońska otrzymała z Tokio 
wiadomości, według któryeh obowiąz­
ki premjera japońskiego obję,ł tymcza­
sowo minister spraw wewnętrznych 
Goto. Wiadomości o śmierci minist1"a 
Goto tem samem zostały ostatecznid 
zdementowane. 

S i n g a. p u r. (P A T). Otrzymano tu 
telegraficzny komunikat japońskiego 
M. S. Z., który stanowczo przeczy, ja­
koby Japonja znajdowała się w stanie 
przesilenia państwowego. Komunikat 
głosi, że nie proklamowano stanu wo­
jennego w całej Japonji, a jedynie w) 
To'kio. Banki i giełda, a także sklepy 
są czynne normalnie. 

Osumi tworzy nowy rząd 
N o w y Jor k. (PAT). Według wia­

domości, otrzymanych z Tokio, admi- ' 
rał Osumi otrzymał rzekomo mi·gję 
stworzenia nowego rzę,du. 

Osumi jest obecnie ministrem ma.­
rynarki. 

Urzedowy komunikat o zama(hu 
W TOlkio Qig~o·~ony ~ostra,l stan wyjqrtkowy 

T ok i o. (PAT). Agencja. Domei do- Saito, który również zoStał zamordo--
nosi: wany. Po trzecie uderzono na mi e-

Ministerstwo wojny ogł~a naslę- szkanie szefa szkół wojskowych, ge­
pujący komunikat: DzilŚ o godz. 5-ej nerała Watanabe, który także na miej­
zrana kilka grup młoo..ych oficeI:ów sou został zabity. · Po cz:vl'arte zaata­
zaatakowało członków rządu i gmachy kowano willę Itoja w Jugawara (pod 
państwowe. Zaatakowano PQ pierwsze Takio), gdzie mieszka b. strf.Żnik taj­
urzędową rezYdencjępremjera Okada, nej pieczęci. hr. MaJdno, kt6'l"ego los 
któ.ry został na. miej~u Mrnot\dowany. dotąd jest nieznany. Po piąlte uderza­

.Po <lrut;"ie zaatako\\"ano mieszkanie no na lokal urz~o'Wy marszaJka d\wo­
stJ:a:inika ta.jnej pieczęci, admirała ks. ru, hr. Suzulk:i, który jest cięiJco ranny. 
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Szósty zkolei napad skierowano na 
mieszkanie prywatne min. finansów 
Takahaszi, który jest ciężko ranny. 
Wreszcie siódmy napad wymierzony 
był na wydawnictwo "Asachi-Szim­
bun". 

Wobec tych wydarzeń ministerstwo 
wojny ogłosiło stan wyjątkowy w T()­
kjo i wydało odpowiednie zarządzenla 
garnizonowi w Tokio. Ministerstwo 
marynarki wezwało pierwszą eskadrę 

do Tokjo, a drugę. do Osaka, dla utrzy­
mania spokoju i ładu. Do T()kio przy­
będą w czwartek oddziały piechoty 
morsktej, węzwane z lokosuka. \Ve­
zwano też do Tokio oddziały marynar­
ki z Jo,koliamy. 

Stan wYiątkowy w Tokio obowią­
zuje od godz. 15, Urzędowo ogłoszono, 
iż jest to 'ltl1'ZądMnie, mające na celu 
utrzymanie spokoju i porządku. W 
stolicy panuje całkowity spokój. 

Powstańcy trzymal~ sie w gmachu policji 
S~ef policJi pr~ygotol",uje atah na gmach 

S z a n g h a j. (PAT). Według wia­
domości z Tokio, powstańcy trzymają 
się dotychczas w gmachu komendy 
policji. Oguri, szef policji, przygoto­
wuje atak na gmach. 

Ministerstwo marynarki obsadzone 

jest przez wierne rządowi oddziały 
strzelców morskich. Inne gmachy pań­
stwowe cała dzielnica pałacu mikada 
i punkty strategiczne st<?licy są .rów­
nież strzeżone przez wOJska, WIerne 
rządowi. 

Rządv Hiszpanii w ręk ch 
komunisł'w 

Z'nanłienne stwiel'd~e'lł,ia pliS'm angi~lskich 

L o n d y n. (Tel. wł.) Jedno z pism 
angielskich podkreśla we wstępnym 
artykule, że nowym gabinetem hisz­
pańskim w gruncie rzeczy kierują ko­
muniści. Aktualne stało się teraz przy-

pomnienie słów Trockiego: "Teraz k()­
lej na Hiszpanję". 

Niebezpieczeilstwo komunistyczne 
wciąż niepokoi świat. Cotaz to nowe 
macki komunistyczne zostają ujaw-
nione. 

Nie obiecui - gdy dać nie chcesz ... 
Nie~wykly spór o wygl'mul w loterję 

K a t o w i c e. (Tel. wl.) Urzędnik numer losu padła. '~'Yl?ra~a ~v su~ie 
samorzą.dowy p. K, zamieszkały na 100.000 zł. Po chw.lh .zJawIł Się .u n,HI­
terenie pow. pszczyńskiego, zakupił w go p. K, przYP,omlOa]ąc m~ obletmcę 
lecie ub. r dwie ćwiartki losów Lote- i domagając Się wypłacema 2.000 zł, 
rji Państw'owej, z których jedna prze- na co jednak nie chci,ał się zgodzić 
znaczona była dla znajomego. PO!lie- p. N. Sprawa ?parla SI~ o sąd okrę­
waż jednak znajomy jego nie mógł gowy w Kato~vj(:ach" kt?ry P? rozpa­
wykupić zamówionej ćwiartki, p. K. trzeniu sk~rgl oddahł ządame p. K. 
odstąpił ją swemu koledze biurowe- Sprawa. sklerowa~a została. do Sądu 
mu, p. N., zwracając się do niego po ApelacYJne?o, kt~r~ uchyhł wyrok 
wręczeniu zakupionej ćwiartki: - Ale pierwszej lIlstanC]l l przek.aza.l spó~ 
jeżeli pan wygra, da pan coś! do ponownego rozpatrzema. SądOWl 

- Oczywiście - odpowiedział na- okręgowemu. 
'bywca losu. l . Ciekaw! ~~n spór ~ozpatrzony bę-

Po kilku tygodniach p. N. otrzymał due w naJbllzszych dmach. 
·telefoniczną wiadomość, że na jego 

1 hitlerowców aresztowano 
n Górnym Sląsku 

Senator Pant () d~ialalności hitlerowców - Zai'lltereso1.Ca­
nie ~agraniC;1J 

War s z a w a (Tel. wI.) Według 
doniesień z Katowic, wykrycie niele­
~alnej organizacji hitlerowskiej na 
Sląslm pociągnęło aresztowanie 100 o­
sób, z pośród których zwolniono 25, a 
przeCiw 75 wdrożono postępowanie 
karne. Podczas rewizji znaleziono 
dokumenty, dowodzące, że ol<ganiza­
cja prowadziła propagandę za _ oder­
waniem od Polski terytorjum Sl~ska. 

\V ulotkach propagowano, żę. 
wkrótce ma nastąpić nowy plebiscyt 
na. Śl~sku i on ndecyduje o zmianie 
granic państwa polskiego. Hitlerow­
cy wzywali ludność niemiecką Ślą­
ska do przygotowań do plebiscytu. W 
mieszkaniach aresztowanych znale­
ziono w dużej ilości tajną bibuł~. pro­
pagująca oderwanie od Polski Sląska. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że w 
legalnych bibljotekach Volksbundu 
znaleziono nielegalne pisma hitlerow­
skie. 

Z dokumentów, które wpadły w rę­
, ee władz, wynika, że właściwi przy-

Echa "złodziejs1w 
i świństw" w lasa/ch 

państwowych 
w a r s z a w a. (Tel. wł.) Prezy-

djum zarządu związku leśników zwró-

wódcy irrydenty przebywają poza gra­
r:icami Śląska Górnego. Legalnie ist­
niejące organizacje niemieckie. wy­
pierają się wszelkiej łączności z lrry­
dentą. 

Organ byłego sen. Panta "Der 
Deutsche und Polen" ponownie dema­
skuje nielegalny ruch hitlerowski i 
stawia pytanie, jakie istnieją faktycz­
ne różnice pomiędzy legalnemi i nie­
legalnemi organizacjami hitlerow­
skiemi w Polsce. Pismo to twierdzi, 
że trudno jest dać zadawalającą od­
powiedź na to pytanie, gdyż istnieją 
ogTomne trudności odróżnienia legal­
nego i niel,egalnego ruchu hitlerow­
skiego. 

Wiadomości o aresztowaniach zna­
lazły silny oddbwięk zagranicą, zwła­
szcza w Anglji. Pisma wezwały swo­
ich korespondentów w Warszawie, a­
by nadsyłali szczegółowe i obszerne 
informacje o dzIałalności hitlerow­
ców wymierzonych przeciwko pań­
stwu polskiemi. (w) 

czenia, że nie rozumie wartości czci 
ludzkiej, którQ. poważa się lekkomyśl­
nie szarpać, postępują.c w ten sposób 
wbrew podstawowym zasadom moral­
ności publicznej." 

Oświadczenie podpisał prezes, wice­
prezes, oraz sekretarze' (w.) 

ciło się przed paru dniami do pos. Ko- lI .... rł • d . 
zickiego po jego oświadczeniu o "zło- 11GU'lwyczaJna ;amna 
dziejstwach i świństwach" w lasach • tk I . t . 
państwowyc~. ~onieważ. jed.nak P?s. mają owa w ro mc wie 
Kozicki na 11st me odpowledZlał, ZWlą- War s z a w a (Tel. wI.) Minister-
zek podał do wiadomości pu~licznej stwo skarbu zarządziło, ażeby urzędy 
oświadczenie, którego zakonczenie skarbowe rozesłały bezwzględnie 
brzmi, jak !lastępuj.e:. ,przeli 15 kwietnia b. r. zawiadomienia 

. ,,~rezY~Jum stWIerdza, ze p. dr. 1\.0- o wysokości nadzwyczajnej daniny 
zlckl ~wolch bezpodst~wnych za~zu-l maj~tkowej w rolnictwie. Zaliczka 
tów me cofnął, w ';ldzlel(;)llYc,h wYJ aś- musi być zapłacona do 30 kwietnia.. 
nieniach niczego me wYJaśmł, wyka- ' __ 
,al tylko przez swe wykrętne tluma-! , - - , 

Zwinięty etat 
Warszawa (Tel. wł.) Wobec 

ska owania urzędu za tępcy główne­
go komendanta policji państwowej, 
przestał pełniĆ funkcje nadinspektor 
Geib. (w) 

N,owy podsekretarz stanu 
w min. skarbu 

War s z a w a. (PAT). Pan Pre:/:y­
den t R. P. mianował p. Ferdynanda 
ŚwitaIskiego, dotychczasowego dyrek­
tora izby skarbowej w Poznaniu pod­
sekretarzem stanu w Qlinisterstwie 
skarbu. 

Pr.óba 
z traktorem m~torowym 
G d y n i a. (Tel. wł , ) W porcie gdyń­

skim dokonano znów próhy używania 
traktora motorowego, jal{o środka po­
mocniczego do przetaczania wagonów, 
Próby dały dobre wyniki, wobe<l czego 
zastosowanie traktorów przyczyni się 
usprawnienia ruchu kolejowego w por­
cie gdyńskim, który cierpi na duże nie­
domagania. (p) 

Sensacy jne aresztOWi ie 
w Gdyni 

G d Y n i a. (Tel. wł.) S~dzia śledczy 
w Gdyni aresztował Leonarda Wilczyń­
s-kiego, byłego na<lzelnika wydZiału fi­
nansowego w komisarjacie rządu mia­
sta Gdyni. Aresztowanie nastąpiło na 

Wyznawcy 
"kultury" i "poezji" 

Mowy hr. Rostworowskiego i ks. 
Radziwiłła, wygłoszone na ostatniem 
posiedzeniu senatu, właści,vie nie by­
ły zbyt wielką. niespodzian~ą. dla ob,;>: 
zu narodowego, jakby mozna wnOSlC 
z dość silnego echa, jakie te mowy 
wywołały na łamach prasy rozmaite­
go autoramentu. Były 0!le nakr,ęcOl~e 
na wspólną nutę: "I chCIałbym l bOJę 
Się .. ." Chodzi tutaj oczywiści~ o 
kwestję żydowską. N asi panOWIe a­
rystokraci, wierni obyczajom swego 
kla.nu, poruszając sprawy nawet tak 
drastyczne i tak przyziemne i tak 
brutalne, jak antysoemityzm, ani na 
chwilę nie zatracili dobrych manier, 
subtelności i wielkopal'lskiego na 
ś' ... ·iat spojrzenia. Dalecy od namięt­
ności pierwotnego tłumu, rozstrzygali 
kwest je na wyżynacb "kultury". Obaj 
byli kubek w kubek do siebie podob­
ni, gdy jak djabeł święconej wody od­
rzeldwali się od jakichkolwiek sym­
patyj antys-emickich. Obaj wyrażali 
w równym stopniu obrzydzenie dla 
tak "niekulturalnych" objawów. Obaj 
w równym stopniu pomstowali na 
,ździczenie" i "chamstwo". Mogłoby 
~ię mieć przez chwilę wrażenie, że oni 
a kultura to jedno, tak się na nią. 
powoływali. Cóż dziwnego? Jedna j 
ta sama matka ich wydała. A dla 
tej matki zawsze najwyższem dobrem 
pyła przedewszystkiem "kultura". W 
iWię tej więc "kultury" kazała Rad~i­
wiłłom zdradzić ongiś kraj dla wład­
cy z kraju o wyższej kulturze, w imię 
tej samej "kultury" nasi "jaśnie o· 
świ~ceni" wycierali boki na dworze 
J. C. Mości Franciszka ló~efa lub 
Wilhelma, którzy to imperatorowie 
przeclez byli Uosobllieniem najwyż­
szej kultury, łasili się o dostojellstwa 
i godności, występując przeciwko 
"barbarzyńskiemu" patrjotyzmowi, 
głosz~c wzamian ugodę i lojalność. 

Dzisiaj się nic nie zmieniło. Jak 
dawniej tak i dziś karmazyni całuję. 
stopy bóżka kultury. Ale przecież ja­
koś żyć trzeba, trzeba dostosować się 
do klimatu epoki, w której się żyje, 
czyli mniej filozoficznie powiedziaw­
szy: "gdy się wlezie między wrony, 
trzeba krakać jak i ony". A więc pp. 
Radziwiłł i Rostworowski nie omie­
szkali dać wyrazu swojemu 'stanowi­
sku wobec 3 miljonów Żydów w Pol­
sce i "ich oświeconość" najchętniejby 
była za emigracją żydowską. Przemó­
wiła tutaj najwyższa wyrocznia i zaa­
plikowała nieznany nikomu dotą.d 
środek na dolegliwości Rzplitej. Trze­
baż dopiero było ks. Radziwiłła i hr. 
Rostworowskiego, by ten środek od­
kryć. To nic, że ten pomysł "ludzi 
kulturalnych" zalatuje trochę "barba­
rzyńską Hitlerją.... Przecież znacie to 
nowoczesne zawołanie arystokracji z 
szopk: Karpińskego : "Raz na lewo, 
raz na prawo, wciąż wypada zmie­
niać front". 

A jednocześnie ich unędowy 01'-

zleeenie sędziego śledczego dla sptaw 
specjalnej wagi sądu ?krę.gow~o w 
Warszawie p. GrabowskIego, 

Aresztowanego przewieziono natych­
miast pod eskortą do Warszawy do d~­
spozY<lji sędziego śledczego, Szcze~o­
łów tej sprawy, która Wy~ołB;ła tu wlel: 
kie poruszenie, nie podaje Slę z UwagI 
na prowadzone śledlztwo. (pl 

Dekrety nominacyjne . 
War s z a w a. (Tel. wł.) Od :p om e­

działku rozpocznie się doręcza~Ie ~e­
kretów nominacyjnych, zapOWIedZIa­
nych ostatnio. (w.) 

Zatrzymanie tajemniczego 
osobni'ka w Brześciu , 

B r z e ś ć n. Bugiem. ~~AT). Na.' 
stacji Brześć Centralny pohc~a zatrzy­
mała osobnika, podają.cego s~ę za ob~­
watela włoskiego i legitymUjącego Sl~ 
poświadczeniem o ~ej~st:raeji na. nazwi­
sko Friderrico GmrTllll. ZatrZYI?a~y 
oświadczył, że zbiegł z frontu ablsyn­
ski ego. Policja zbiega zatrzymała ce­
lem sprawdzenia podanych przezeń 
oświadczeń. 

żądani,a Boossa'ca 
War s z.a w a. (Tel. w1.) Bous~ae 

domaga. się obecnie za 98. ~ys. sztu.k 
akcyj żyrardowskich 12 ~lIJ. z!. Po­
nieważ przedstawiciele akc,lonarluszóW 
zgodzić się na tę kwotę me mogą. ro­
kowania przerwano. (w) 

&!2J 

gan, "Czas" dostrzega w kw~tji ży~ 
dowskiej poważne dysproporcJe.: "Am 
czynu zbrojnego Legjonów, - plsze <?n 
_ ani walk politycznych Józefa. Plł­
sudskiego z trzema n.ajwię~szemi mo­
carstwami Europy, me mozeI?Y zró.w­
nać z walką. antysemicką, me moze­
my tego uczynić nawet \~tedy, g.dybY 
ta walka w równie lcr.ótkIm czasIe,.Vf 
jakim Piłsudski odzyskał wolno~~, 
miała przynieść emigrację trzech mllJ. 
Żydów z Polski. Zestawiać te rzeczy 
w jednym rzędzie znaczy naszem zda­
niem, zatracać zupełnie pojęcie ' dy­
sproporcji politycznej". W da.lszym 
ciągu to zrównanie ży~os~wa. z trze­
ma zaborcami, znaczeme, Jak~e w~lc~ 
z Żydami pragną nadać nacJonahśCl 
"Czas" nazywa wręcz zjawiskiem nie-
pokojącem. ., 

Wiemy dla kogo t? moze. "rJ.awi­
skiem nioepokojącem" l w CZyIm mte­
resie leży przywoływać przed oczy 
ludzi, zajętych powatną, realną. pracą. 
nad odrodzeniem moralnem i gospo­
darczem Polski, romantyczną wizję 
bohaterskich walk o wolność, <:ty- ta 
poezja ma wytrącić ludziom z ręki 
młot twardej pracy? Jeżeli tak, to 
stwierdzamy, że liche to jes~ n~r~ę: 
dzie, jej syreni głos nie usidh dZlslaJ 
nikogo. Ludzie żywią duży kult dla 
bohaterstwa, ale gdy ten kult ma ich 
pozbawić gruntu pod nogami, gdy im 
ma przesłonić wZl'ok na. sprawy real­
ne, palące, ważn~, domyślają się, ~e 
nie jest on szlachetnego pochodzema 
i potrafią nie przejmować się nim. 
Każda epoka ma swój własny teren 
bohaterstwa. Jeżeli dla pokolenia wo­
jennego tere!lem bohaterstwa była wal­
ka o niepodległość polityczną, to dla 
naszego pokolenia takim terenem jest 
wspomniana już praca nad oczyszcze­
niem Polski z obcej niezależności. 
Jedyna różnica leży w tern, że jest to 
być może bohaterstwo mniej efektow­
ne, mniej wyraziste, mniej głośne, tern 
nie mniej jednak pożyteczne, wielkie 
i niezbędne. CZyż ludzie dzisiejsi ma­
ją żyć tylko blaskami bohaterstwa 
pokolenia woj<mnego, na własne się 
nie zdobywszy, bo ono i tak będzie 
niższe i mniej wartościowe? 

Ale czyż to stanowisko nikogo 
nam nie przypomina? Jakto, toż 
przecie ta sama arystokracja w cza­
sach nie tak od nas odległych, gro­
my rzucała na buntowszczyków­
powstańców, poezją bezpłodną mieni­
ła ich krwawe poczynania, przywo­
dząc im wzamian na pamięć hasła 
pracy spokojnej, realnej, pozytywnej 
dla "dobra" kraju, gdy tylko czyn 
niepodległościowy stanowił "być albo 
nie byc" ojczyzny naszej. A dzisiaj, 
naodwrót, skoro się krwawe bohater­
stwa ma poza sobą, a na widnokręgu 
naszego życia narodowego, jako naj­
wyższe "być albo nie być" istnieje te­
raz żelazna, wytrwała, ciągła praca 
realna, arystokracja przywodzi na pa­
mięć - poezję Legjonów ... 

Ta sama organizacja, te same me­
tody, te same cele... Ale jak jej się 
nie udało dawniej spełnić owych 
zakusów, tak się nie uda i dZiSiaj. 
Społeczeństwo ma przed so:'ą jasno 
wytknięty cel) z którego go nikt nie 
odwir.-łwi.e. 

rAB.. , 



Najwyższy czas 
teraz zażyć 
.. Anacor, który 
stosuje się dla 
ochrony przed 
grypq, anginq 
i chorobami 
z przeziębienia. 
1 rurka (30 pa. 

';Tr-,-;::3 stylek). zł. 1 .50. 

25 l u t e go. 
Ludzie wiele mówią o wystą·pieniu 

min. Raczkiewicza. Utrzymują, że 
jest to realizacja mowy premjera i 
urzeczywistnienie zapowie-ctzi "silnych 
rządów". Opo.wiadają, że nastąpila 
zmiana w ministerjum spraw we­
wnętrznych: od ponicdziałku mamy 
człowieka żelaznej ręki i stanowczej 
decyzji. 

Przemówienie jego było pierwszem 
stwierdzeniem przez Se.im i rzad, że 
poza obecnym Se.imem istnieją prądy 
i ugrupowania, dotąd bowiem nigdy 
się o nich nie mówiło. Tak jakby nie 
istniały. A tu minister stwierdza, że 
nietylko istnieją, ale wywierają silny 
\-vpływ na masy społeczne. 

Zwracano także uwagę na znaczną· 
dystynkcję, z jaką minister potrakto­
wał ugrupowania lewic·owe, i jak sil! 
'do nich odniósł jako do tych czyn­
ników, które' powinny przeciwdziałać 
rozwielmożnieniu się wpływów komu­
nistycznych w związkach zawodowych. 
A z drugiej strony organiz[l)cja narodo­
wa, która przed tygodniem ogłosiła 
uchwały, zdecydowanie występujące 
przeci.wko propagandzie komunistycz­
nej, zastała ze1stawi0l!-a ... 

* Na marginesie mowy p. Rn:czkiewi-
eza uderza każdego słaba pamięć i 
słabe znawstwo dziejów, zwłaszcza lat 
dStatnich. N. p. kwest ja wojska pol­
skiego. Byłaby bardzo ci~kawa mono­
grafj a, przedstawiająca ideologię tego 
l.agadnienia. 

Vi starych rocznika.ch pism wszech­
polskich znaleźlibyśmy artykuły i na­
woływania w sprawie wojska, pisane 
znacznie nruprzód przed r. 1905, kiedy 
to czynniki lewicowe, a zwla.szcza PPS 
powołały organizację bojową. Na ła­
mach "Przeglądu \Vszechrpolskiego" 
znacznie przed temi latami toczyła się 
dyskusja, wywołana wystą·pieniem .T. 
L. Poplawskiego, W. Wiącka, Wł. 
Studnirkiego, który wówczas współ­
Ul'aJcmvał z tym kierunkiem. Ba, na 
łamach londyńskiego organu PPS 
"Przedświtu" tow. Mazur, pod którym 
to pseudonimem ukrywał się St. Grab­
ski, mllirzył o stwo:rzeniu polskiego 
WQljska i o tr.anspO'I"Cie polskich annat 
pOipI"Zez kord·ony. 

Al1>o rzeez poznle.lSza. Tworzenie 
wojska polskiego w Rosji po rewolucji. 
Był zjazd wojskowych Polaków w Pio­
trogTodzie, na którym przewodniczył 
por. W. Raczkiewicz, na którym wy­
stępO'Wał ka.p. 19n. Matuszewski. Był 
Naczelny Komitet Polskiej Siły Zbroj­
nej, na którego czele stał p-or. Wład. 
Raczkiewicz. Była wtedy Rada Polska 
Zjednoc'lenia Międzypartyjnego, dokła­
dająca wszelkich sił do stworzenia 
wojska poiIskiego. Jej się nie wszyst­
ko udało, ale Komitet Narodowy Pol­
ski zyskał WkOllCU dekret Poineare'go 
o stworzeniu z1.1pełnie niezależnej, na­
il1000wej armji polskiej. 

Dużo materjałów znajdzie się w 
podstawowej w tej mierze książce Ma­
rjana Seydy. Warto przeglądnąć te 
karty, warto odtworzyć .ie w pamięci, 
ażeby potem kontrolować rozmaite o­
pinje, jakie się dzisiaj słyszy. 

Niedarmo przecież mądrzy ludzie, 
jakimi byli starzy Rzymiapie, mawiali, 
że "historja jest nauczycielką życia".· 

Dobra pamięć i znajomość dziejów 
przyda się bardzo - nawet niektórym 
ministrom. 

WAR SZA W1ANIN 

Czytajcie i abonujcie 
"Jlustracfę Połsk~H 

Numer ł9 ORĘDOW~IK piątek dnia 28 lutego 1936 Strona! 

Po tragicznym zgonie 
ś. p. Sielskiego 

s 

Urzędowa Polska Agencja Telegra­
ficzna donosi: 

W związku z zajściem w dniu 17 
bm. w Wyszynie, pow. konillski, do­
datkowo należy wyjaśnić, że wszczęte 
na polecenie woje,yody łódzkiego en~r-

I 
giczne docho?~enie u~taliło n.~s~ępuJą.. 
ce okolicznoscl przebIegu Za]SCla: 

Wawrzyniec Sielski, stawiając o­
pM organom policji, dokonywują,cyrn 

Gwaltowna burza śnieżna odcięła zupelnie od świata malf\ wysepkę amerykRńska., 
poloŻOJ1F\ w zat,oce Chesapeake. Mieszknl1Com pośpjcsz~,jy z pomocą samOloty woj ',kO­

we, które zFZllCily w workach śrolki żywnościowe i medykamenty. 

Echa zlikwidowania 
szaiki komunistycznej w Polsce 

A1~c;jl{ Ide'ł"'o"wal sterni1~ powstan;.a Abel Krinla w ~larolf,u 

War s z a w a (Tel. wł.). Władze 
prokuratorskie pro\\'udzą dochodzenia 
w sprawie zlikwidowanej swego cza­
su grupy komunistycznej, złożonej z 
26 osób. Podczas dochodzeń wyszło na 
jaw kilka sensacyjnych szczegółów. 

Grupą tą kierował początkowo dzia­
łacz Jan Kowalski, którego aresztowa· 
no. Po odbyciu kary 4-lctniego wi(,)­
zienia w Rawiczu Ko,yalski wyjechał 
przez Gda11sk do So\detów. Okazaj') 
się wówczas, że jego pru\ydzi\\'e llazwi· 
sl\O brzmi Jodłow"l~i i że jest wyso· 
kim oficerem armji sowieckiej. 

Swego cżasu Jodłowski był doradcą 
wojskowym i jednym z sterników 

powstania Abel Krima w Maroku. Ści­
gany przez wladze francuskie po u­
padku powstania zbiegł do Polski. W 
Rosji był przez dłuższy czas kierowni­
kiem jednego z wydziałów' sztabu, 
l,iem jednego z w~'\yiadów sztabu. 
Obecnie pelni obowiazki dowódcy bry-

Wraz z Jodłowskim działał na te­
ren ie Polski pulkown ik 4 oddziału 
sztabu sowieckiego Bortnowskij vel 
Bronowski. Podczas lik\Yidacji grupy 
Brono\YSki zbiegł do Cze·cho~łowaeji, 
g'dzie obecnie jest kierownikiem od­
działu "Komilltcl·UU". Nazwislm pozo­
stałych członków są. uarazie trzymane 
w tajemnicy. (w) 

Ostre zatargi wśród tuzów ,.sanacii" 
B. Pl'emje)' Ko~l'ou's"i kapituluje - Poseł JVojcieclwU"ski 

contra b. milt. Rajdln'tuliou,i . 

War s z a w a (Tel. wL). Około g. nistra. 
23 zakończyły się niemal równocześnie Kiedy obrady zbliżały się już 1m 
obrady Sejmu i komisji budżetowej końcowi, p. Rajchman zabrał głos w 
Senatu. W komisji referat p. Kozlow- sprawie osobistej, stanął w swojej 0-
skiego na 13 obecnych spotkał się z bronie i zaatakował p Wojc'iechow­
sprzeciwem wszystkich z wyjątldem skiego twierdząc, że musiał bronić 
tylko jednego l-leimana - Jarecldego Lwowa jako minister przemysłu I 
Wobec tego Kozłowski oświadczył. że handlu przed p. Wojciechowskim, któ­
na plenum zmieni swój referat tak, ry repre·zenŁo·wal kartel gazowników. 
aby istotnie odz\\-ierciedlal opinję lw- Wówczas p. \Yojriechow5ki oświad­
misji, a nie jego indywidualną. czyi, że za ten zarzut pociągnie p. 

Na posiedzeniu sejmowem IV toku Rajchmana przed sąd marszałkowski. 
dyskusji p. -WojCiechowski wysląpi~ Zresztą uważa, że nawet Sejm dosta­
przeciwko przewadze kapitału zagra-, tecznie zdyskwalifikował Rajchmana, 
nicznego w naszym przemyśle i przy nie wybierając go dwukrotnie do ko-
te.i sposobności skrytykował działal- misji. (w) 
ność p. Rajchmana na stanowisku mi-

rewizji w poszukiwaniu nielegalnie 
posiadanej broni, w chwili wejścia do 
pokoju z okna, z którego strzelał uo 
policji, dał jeszcze "do wchodzących 
policjantów dwa strzały rewolwerowe. 
Organa P. P., działając w obronie wła­
snej, użyły również broni, w wynikU. 
czego Sielski zmarł. Początkowa wer­
sja o samohójstwie Sielskiego PO'i.":sta­
la wskutek zeznml przebywającego 
wraz z Sielskim w pokoju niejakiego 
Marjana !{wiatkowskiego. Dalsze do­
chodzenie jednak i sekcja zwłok Siel­
sldego wyl,azały nieścisłość zeznań 
Kwiatkowskiego, Śledztwo sądowe w 
tej sprawie prowadzone je'st nadal. 

Dalsze aresztowania 
c z ę s t o c 11 o w a, 26. 2. Dnia 22 

b. m. ar·esztowano w Trusko1asach 
następujcych członków S. N.: pp. Jó­
zefa Cierpiała, Władysława Drażka; 
Bronisława Kałę, Jelenia W1adysla­
wa i Wacława Kotarskiego. Powód 
zatrzymania nieznany. 

W ubiegłym tygodniu areszt0wano 
w Przystajni członków S'. N: pp. i.Dy_ 
narka 'Vładyslawa, Brzęczka Jana i 
Chrzstka Antoniego. 

Przed prooe'sami 
narodowców w Łomży 
Ł o m ż a, 26. 2. 10 marca. b. r. 0d­

będzie się w Łomży proces 9 człon­
ków Stronnictwa Narodowego, oskar" 
żonych "o udział w związku zb['ojny!Dl; 
m.ającym na celu przeszkodzenie si'łą. 
wyborom" w Kobylinie, pow. wyso~ 
tnKzowieckiego" . 

Na ławie Qoskarżonych zasiQ-d1)J#! 
grupa narodowców z p. Adolfem Gąs:. 
sowskim na czele. Oskarżeni od 8 wrze-. 
śnia przebywają w więzieniu lomż'yń. 
skiem. 

24 marca b. r. również w Łomży; 
odbędzie się proces 16 narpdowców, 0-
skarżonYCh o udział w zajściach w S0-
kołach, m. inn. p. Stanisław Kobrlifl.. 
ski, niedawno zwolniony z Berezy 
Kartuskiej, który w dal'szym ciągu 
wespół z pozostałymi przebywla w 
-więzieniu łomżyńskiem. Oskarżeni na­
rodowcy przebywają. w więzieniu śled. 
czem już przeszło 6 miesięcy. 

Ohronę w obu procesach zgłosili 
wybitni adwokaci z Warszawy i ŁorQ... 
ży. 

, . . . 
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Radni żydowscy w Wyszogrodzie, korzystając z nieobecnoś'ci radnych Polaków znie­
śli uchwałę zobowiązującą miasto do oświetlania k1rzyża - Krok swój uzasadnili 

żydzi tern, że "nie wolno im subsydjować od'zna'k cudzej reUgji'" 
"Głos Mazowiecki", nr. 43, zamie­

szcza artykuł p. t. "Autentyczny fakt", 
w którym czytamy, co następuje: 

"Zestawić chcemy dwa fakty z 0-
statnich dni. Fakty bardzo wymow­
ne. 

W Polsce toczy się obecnie dysku­
sja w sprawie uboju rytualnego. Cała 
polska opinja publiczna domaga się 
zniesienia t<lgo barbarzyilskiego spo­
sobu bicia bydła. Wystarczy czytać 
opis zabijania bydła sposobem rytu­
alnym, podawany w tych dniach 
przez "Goni~c Warszawski". Krew w 
żyłach człowiekowi stygnie, gdy się 
to czyta, a cóż dopiero mówić o mę­
kach, jakie biedne zwierzęta przeży­
wają.! 

Zniesienia uboju rytualnego d0-
maga się społeczeństwo polskie i z in­
nego jeszcze powodu: z jakiej racj.i 
my chrześcijanie mamy płacić pn:y­
ID11sowy h..a.racz na utrzymanie gmin 
iY~ i tyd.owskieh rzezaków. 
Na miesieniu OIJ'at l1Ibo1v ~aln.ego 

.t. 

skorzysta i rolnik-producent i konsu­
ment mięsa w mieście. 

Żydzi jednak mobilizują cały 
świat, aby nie dopuścić do zniesieni.a 
w Polsce uboju rytualnego. Chodzi im 
o to, by chrześcijanie nadal płacili na 
ich gminy. 

A w tym samym czasie w Wyszo­
grodzie w powiecie płockim zdarzył 
się taki fakt. 

Zarząd parafji katolickiej zwrócił 
się do zarządu miejskiego o bezpłat­
ny prąd na oświetlenie krzyża na gó­
rze Zamkowej, ufundowanego przez 
ludność polską.. Podanie to znalazło 
się na porządku obrad przy rozpatry­
waniu preliminarza budżetowego 
miejskiego na rok bieżą.cy. 

r cóż się okazało? Bal"dzo mocno 
i kategorycznie wystą.pili przeciw te­
mu podaniu Żydzi. Wiceburmistrz 
Gmach oświadczył, że oświetlenie 
.tr.zyża jest rzeczą. pał"afji, 8, ~e mia­
sta. Znamtenn;"~~ze leszcze było .­
suwienie Żyda Kleina. Idfł1.o~-

ment przeciw udzieleniu prądu wys~ 
nął on to, że "u nas napisane j.est, że 
nie wolno subsydjować odznak cudzej 
religji.", że "gdybyśmy na ten cel 
wstawili do budżetu pewną sumę, to 
mogłoby to zadrasnąć uczucia religij.. 
ne naszych pObożnych Żydów" ... 

Bardzo mocną odprawę dał Żydom 
radny Lewandowski. Wystąpienia 
Żydów nazwał on zwyczajną prowo­
kacją.. "Krzyż, o który chodzi -. mó­
wił p. Lewandowski - nie stoi na ży .. 
dowsJciej bóżnicy, lecz na. naszej pol .. 
skiej ziemi". 

W rezultacie głosami Polaków u .. 
chwalono, by !)liasto oświetlało krzyż 
bezpłatnie. Tymczasem na następ. 
nem posiedzeniu, gdy Polacy znaleźli 
się w mniejs-zości (kilku nieobecnych), 
Żydzi uchwałę tę znieśli swoimi gło­
sami, popartemi głosem p. burmi­
strza WałO'Wskiego. 

Be, ,J,e8i v. nieh napi:s.a.ne, że nie 
w.o s~t ~ cudzych. 
~iT' i ,,-m~ " ~tkfłfmQlt ~ 



czucia religijne naszych pooożnych 
Żydów". 

Oto dwa fakty. arto je zestawić. 
Chrześcijanie niech płacą na gminy 
żydowskie, Żydom "nie wolno subsy­
djować odznak cudzej reIigji".. Bez 
komentarzy. 

Przekroczenie granicy 
Praga. (PAT). Przez Zinnwald na 

granicy Czechosłowacji północnej z 
Niemcami przejechał szybko samo­
chó1 Rzeszy, w którym znajdowało się 
6 osób w mundurach lotników. 

Zatrzymany przez straż celną w 
odległości paru kilometrów od grani­
cy, samochód zasekwestrowano, a 
znajdujące się w nim osoby odstawio-
110 do Teplice-Sanowo. Wszczęto do­
chodzenie. Jest to trzeci wypadel< 
przekroczenia granicy Czechosło·.vacji 
przez Niemców w cią,gu ostatnich 
trzech tygodni. 

Kurs policyjny 
dla ofi·cerów wOjska 

War s z a w a. (Tel. wł.) W ubie­
głym tygodniu zakończono kurs, który 
zorganizowała główna komenda poli­
cji dla oficerów wojska, pełniących 
służbę w policji. W kursie wzięło u­
dział 71 oficerów, a w tern 33 kapita­
nów i rotmistrzów, oraz 38 poruczni­
ków. (w) ------_. 

"Radj{l Polskie" dopuściło się "niesły. 
ehanego" jak na polskie stosunki czynu. 
Okazało się mianowicie, ie ośmieliło sil! 
ipuścić przez mikrofony d wie pogadanki 
przeci w u.bDjowi rytualnemu! 

Reakcja tydowska nastąpiła natych­
miast. T. zw. "Komitet obrany uboj u ry­
tualnego" zatądat {ld "Polskiego Radja" 
wyjaśnienia {lraz zezwolenia na odczyt 
rab. Schorra w radjo. 

Tym rozem "Polskie Radjo" ośmielilo 
się odmówić. 2ydzi jut wyb i erają sil! ze 
skargą do odpowiednich wladz. Równo­
cześnie wołają: "dziesiątki tysil!cy tydow­
lSIkich radjosluchaczy mUiiz/\ zaprotesto­
!Wać!I!" 

Zatem mamy nowy zatarg. związany z 
ubojem, tym ralem jednak mi~dzy dyrek­
cją "Radja" & 2ydami. 

Jak rozwi,nie się ta woina niewiadomo. 
2ydzi pójdą na bojkot "Polsk:ego Radja". 

Byłoby ze wszech miar wskazane, :te­
by inicjatywę do ,,bojkotu" dali wszyscy 
muzycy 2ydz.i, utrudnieni w "Polskiem 
Radjo", opuszczając ~remjallJlie zajmowa­
ne w radjo stanowiska.. Byl.by to poży­
teczny akt solidarności ! ... W katdym ra­
zie zatarg jest znamienny. 

* Wyr3.:fnem świadectwem, te Zyd jest, 
!pejsatego kupca miał gratis i franco doda­
wany \lO k8itdego zakupu kawałek anty­
rtydo"osk iej "zatrutej bi'Qu1y", co musiał;:; 
był i będzie przedewszys1kiem ~eszefcia­
Jrzem. ti.e nawet ze swym najgol'szym 'W1'O­

giem gotów jest "zrolbić interes", jeśli tyJ­
!ko się da -iest dość ko,miczna w gruncie 
IrZeC'Zy historja, którą cytujemy. 

\V 'Warszawie wydawane jest pisemko 
lantytydowskie "Warta", które na swych 
lil.mach nawołuje do bQikotu 2ydów i 
!przez to jest soja, w oku brodatym, nalew­
ikowskim handełesom. I oto tal'gonowy 
~.Hajnt" z okrutnem oburzeniem publilkuje 
swym WBpółwy>Znawcoon, te znalazło się 
!kilku 2ydów - Z'drajców ,.narodu wyibrane­
~o", którzy rozpow"Szechniaja, owe anty:Ły­
do,-,-skIe pismo "Warta"! - Rzecz istot­
lilie niewiarogodna. 

Okazuje się, te owa -"zdrada" polegała 
na tem, te niej. Mojsze Rozencwaig i Hersz 
lBerek Sztajngold, jako hurtownicy maku­
[a.tury ::upowali pO'LostałoAci z nakladów 
IOd administracji .. Warty" oraz "Warsz. 
JJzien. Narodowego" ł rozsprzedawali je 
dalej jaJko makulaturę od owijania to.wa­
rów żydowslkim 'kullcolffi i handlarzmn na 
iprowincji. W ten sposób klient takiego 
widocznie niez!byt zachęcająco dzia lać do 
dalszych zakupów, sikoro 2yd'ki podniosły 
IZ tego powodu talki ,.gwałt" . 

Jako przykład cytujemy za "Hajntem" 
lIlastępujacy obrazek: "Do skle<J)u galante­
ryjnego niej. Zyskinda przyszedł klie-nt 
-chrześcijanin, który zakupił coś z towa­
ru i otrzV1ffia! go opakowany- w ~em· 
plan "Warsz. Dziennika 1i.arodowego", 
Nagle kupujący oświadczył, 28 towaru 
lIlie u 'bierze. Nie pomogly proś'bv i sumi­
towanie się sprzeda VLCY. Chrześcijanin 
/Wskazał, te w numerze "lVarsz. Dziennika 
Nar.", w który był oWłnięty towar, jest 
,wyraźnie wydrukowane, te ten kto kupu­
j~ u 2y'dów:. jest zdrajc.ą swe'go narodu i 
dlatego nie tnOoŻe on zabrJl.ć tydm ... skiego 
rtowar.u". 

Okazuje się, te tym razem za'PoIbiegll­
rwy Mojs)':e Rozenc~'ajg i sprytny Hersz 
Sztajngold zrobili barozo kielJSki interes ... 
Interes. który oddał niedźwiedzie, przy­
i!lUgę ich rodakom-kupcom, a ich samych 
.. ~oń{';'Zyl' w opinji tY'd..owskiej. Ano, 
!trndl!lO n~ dwóeh &~acll &~Z~_ 

mrona 1 . = bRĘDOWNIK, pIąteJ{ (Inia ~ lutego r~ = r..1umer ~! -Wielki wesoły plebiscyt z nagrodami dla Czytelników 
"Orędownika" 

wy do kina "Corso". 
Od nr. 96 do nr. 100 bilet dwuoso­

bowy do kina •. Ikar". 

Jak ich nazwaćl 
Od nr. 101 do nr. 105 bilet dwuoso­

bowy do kina "Bajka". 
Od nr. lOS do nr. 111 bilet jedno­

osobowy do kina "Zachęta". 
Jak widzicie, nagród jest dużo i są. 

wspaniale. Jak je ~dobyć? Bardzo 
łatwo. Zaraz \Vam to wytłumaczę. 
Poniżej widzicie kupon, składają.cy 
się z dwóch części. Na pierwszej z 
tych części (lewej) wypiszecie imiona. 
tej pary, która się najbardziej podo­
ba, a nastf,'pnie swoje imię i nazwisko 
oraz dokladny adres. Potem ... Otóż z 
tem "potem" jest trochę trudniej. 
Najłatwiej byłoby wypełniony kupon 
zaraz wysiać do T€dakcji i ochrzcić 
naszych bohaterów. Ale \Vy chcecie 
wygrać nagrody, nie? 

Nasz wielki plebiscyt o ostateczne 
rozstrzygnięcie imion dla popular­
nych już w całej Polsce wesołych o­
bieżyświatów cieszy się wśród Czytel­
ników olbrzymiem zainteresowaniem. 
Otrzymaliśmy już cały szereg listów, 
dowcipnych wierszyków i głosów. Z 
niektórych głosów wynika, że Czytel­
nicy niezupełnie dobrze zorjentowali 
się we warunkach naszego wielkiego 
plebiscytu, glosuj~c naprzykład na 

.imiona, których redakcyjny komitet 
l~onkursowy nie zakwalifikował do 
plebiscytu. . Takie głosy oczywIscle 
ze względów zasadniczych nie będą. 
brane pod uwagę. 

Z tych względów, aby Czytelnikom 
zwrócić uwagę na jakie imiona nale­
ży głosować, podaję jeszcze raz spis 
imion, zaprojektowanych przez redak­
cyjny komitet konkursowy do osta­
tecznego rozstrzygnięcia. 

Są. to imiona następują.ce: 

1. Prot I Gerwazy 
2. Antek t Kantek 
3. Pączek i Strączek 
,. Sowizdrzał t Gwizdał 
5. Polikaxp i Prokop 
8. Hipek i Polikarp 
7. Kuba i Bartek 
8. Kajtuś i Wojtuś 
9. Wicek i Wacek 

10. Paweł t Gaweł 
11. Domejko i DoweJko 
12. Kostek i Wyrostek 
13. Kracyk i Serwacyk 
U. Tomcio i Romcio 
15. Hipek i Filipek 
16. Lesio I Grzesio 
17. Agapit i Hipolit 
18. Marek i Ogarek 
19. Gutek i Onufry 
20. Koszałek i Opałek 
21. Maciuś i Jacuś 
22. Skrzat i Chwat 
23. Onuhy i Pafnucy 
24. Felek IWalek 
25. Edzio t Fredzlo 
26. Kajtuś i Fajtuś 
27. Nepomucyn i Kalasanty 

28. Kundz:io i Mundzlo. 

Jak wiadomo, Czytelnicy mają sa­
mi zadecydować, które z pośród po­
wyższych imion przez nich zaprojek­
towanych uznają. za najlepsze. W tym 
celu rozpisaliśmy 

wielki plebiscyt 

aby Czytelnicy sami wypowiedzieli 
się i zad~cydowali, jakie imiona przy­
biorą. ostatecznie nasi zabawni boha­
terzy. 

Jak w każdym plebiscycie, tak i 
tutaj każdy uczestnik będzie musiał 
wypowiedzieć się za jedną z podanych 
propozycyj, przyczem głosować moż­
na tylko na jedną. parę imion tak, 
jak brzmią. propozycje, bez dobierania 
dwóch różnych imion z dwóch róż­
cych par. Która z tych par otrzyma 
najwięcej głosów, zostanie wybrana 
i imionami tej pary ochrzcimy na­
szych wesołków. 

A teraz jakie nagrody czekają u­
czestników naszego wielkiego plebi­
scytu? 

Oto spis tych wspaniałych na-
gród: 

1. piękny aparat radjowy 
2. rower pierwszorzędnej marki 
3. gramofon 
4. materjał na ubranie 
5. materjał na ubranie 
6. zegarek męski 
7. zegarek damski 
8. wspaniały koń na biegunach 
9. wózek dla lalki 

10. walizka 
11. torebka damska 
12. komplet 'swetrowy dla dziecka 
13. rower dziecięcy 

u. parasol damski 
15. piłka nożna 
16. 5 wytwornych krawatów 
17. kosztowna lalka 
1&. papierośnica dla pana 
19. , wytworne krawaty 
20. piękna puderniczka 
21. , wytworne krawaty 
22. komplet toaletowy dla pani 
23. 3 wytworne krawaty 
2ł. komplet do manicury 
25. tornister szkolny 
26. wspaniały pokój dla lalki 
27. 2 wytworne krawaty 
28. huśtawka pokojowa 
29. 2 wytworne krawaty 
30. wieczne pióro 
31. bajki dla dzieci 
32. kałamarz 
33. wieczne pióro 
34. bajki dla dzieci 
35. piórnik 
36. szachy 
37. bajki dla dzieci 
38. domino 
39. bajki dla dzieci 
'O. gra towarzyska 
U. kredki rysunkowe 
42. paleta farb 
,3. pudełko papieru Ustowego 
4ł. bajki dla dzieci 
'5. 1110 wizytówek '6. album do fotografij 
". blok rysunkowy '8. pamiętniczek 
49. kołyska dla lalki 
50. bąk 
51. kuchenka dla lalki 
52. piórnik 
53. kałamarz 
54. scyzoryk 
55. jadalka dla lalki 
56. piesek (zabawka) 
57. bęben 
58. kotek (zabawka) 
59. trąbka 
60. gra towarzyska 
61. piłka 
62. piłka do dykty (laubzega) 
63. cymbałki 
64. komplet znaczków pocztowych 
65. niedźwiad5k 
65. komplet znaczków pocztowych 
67. skakanka 
68. komplet znaczków pocztowych 
69. harmonika ustna 
70. komplet znac%ków 
71. kompas 
72. komplet znaczków pocztowych 
73. ekierka i lineał 
7'. komplet znaczków pocztowych 
75. gra towarzyska 

Dodatkowe nagrody 
dia Łodzi 

Otóż tu są pewne trudności. Komu 
mamy te nagrody przyznać, ż€by było 
sprawiedliwie? \V Polsce daje się na­
grody tym, którzy na to nie zasługu­
ją, a my zrobimy przeciwnie. Damy 
je tym, którzy się trochę potrudzą.. 
Trud jest niewielki. Trzeba tyko w 
najbliższych dziesięciu dniach wyci­
nać z "Orędowniką;' kupony z liczbę. 
nr. II i zebrać ich Jak najwięcej. Któ­
ry z Czytelników opowie się za imio­
nami, ktÓTe zwyciężą w plebiscycie, a 
zara;>:em dołączy do swojego głosu 
największą ze wszystkich biorą.cych w 
plebiscycie ilość kuponów, oznaczo­
nych numerem II, ten zdobędzie pier­
wszą nagrodę. W ten sposób liczba. 
kuponów nr. II decydować będzie o 
kolejności przyznanych nagród. Już 
w pierwszej części naszego konkursu 
mówiłem 'Vam tyle razy i przestrze­
gałem, abyście skrupulatnie chowali 
kupony z numerem II. Teraz okażą. 
się skutki tego, czyście mnie usłu­
chali. Kto w pierwszej części nasze­
go konkursu słuchał moich rad i cho­
wał kupony, ten jest juź w posiadaniu 
pewnej liczby taldch kuponów i jego 
szanse wygranej są stosunkowo więk­
sze. Każdy inny, który nię posłuchał 
mnie, lub wogóle zbagatelizował sobie 
konkurs, a teraz, widzą.c takie wspa­
niałe i oenne nagrody, chce jedną z 
nich zdobyć, musi sobie zadać o wiele 
więcej trudu, aby pierwszych dogonić, 
względnie prześcignąć. 

Plebiscyt trwać będzie 10 dni, to 
Jest do środy, dnia 4 marca włącznie, 
przyczem głosy (wypełniona pierwsza 
część kuponu) wraz ze zebranemi ku­
ponami nr. II nadsyłać będzie można 
do soboty, dnia 7 marca włącznie. 

Ażeby uczestnikom plebiscytu za­
oszczQdzić wydatków na przesyłki 
pocztowe, informujemy, że mogą oni 
również składać swoje głosy i kupony 
w miejscowych agenturach względnie 
ekspozyturach "Orędownika", które 
prześlą. je nam do centrali - Pomań, 
Św. Marcin 70. 

Po tych wszystkich. wyczerpują.. 
cyeh wyjaśni-eniach pozostaj,e mi tyl­
ko zaapelować do Was, kochani Czy­
telnicy. Przeglądajcie dokładnie "O­
rędownik", wycinajcie i chowajCie ku-

Od nr. 76 do nr.80 bUet dwuosobo- po~~, ?a~vci.e si.ę przygo.dami ?aszyc~ 
wy do kina "Rialto". Obl~zrSwlatow l pokłosH3m pIerwSZe] 

Od nr. 81 do nr. 85 bilet dwuosobo- CZęSCl ko~kur~u, którą. tymcz~sem b~-
wy do kina "Stylowy". dę .<,>mawlał, l w. ~zla~hetneJ rywal.l-

Od nr. 86 do nr. 90 bilet dWUOSObO-1 ~acJI 'przygotow~Jcle Slę do zdobYCIa 
wy rIo kina "Capitol". JedneJ ze wspamałych nagród. 

Od nr. 91 do nr. 95 bilet dwuosobo- T. Z. HERNES. 

KUJon na Jle~iuyt ,,~r~~ownika" I K U P o N 
Glosuję na imiona: nr. I. 

1) 

2) 

Wysyła (nazwisko biorącego udział w plebiscycie) 
imię:------____ _ 

nazwisko: __________________ ~ ______________ _ 

dokładny adres :. ____________ _ 

WIELKIEGO 
KONKURSU 

ORĘDOWNIKA 

Wyciąć i zachować 
do końca plebiscytu, 
poczem wysłać wraz 

z głosem. 

-• • •• • • 

! ~I! ll~l~ W ma ~ I ~ II 
Echa zdrowego odruchu adwokatów kieleckich - Rada Adwoka'cka w Krakowie za­

biera głos ••. - A jak wygląda rzeczywistość 
. Kra k 6 w, 26 lutego I skich adwokatów z terenu krakOW-1 żydowskiej we władza.ch krakowskiej 

~olska o~pnja p~1iezna. z zadowo- s~iej Izby A:dwoka:ckiej, który wyraził korporacji adwokackiej. Mimo, iż ad­
le~l1em prZYJęła w llstopadZle ub. roku Sl~ w odwazne~,.Jak na n~sze środo-: wokaei. Polacy formal~ie spTa,,"y nie 
Y'ladomość o zdrowym od.rucllU po'l- wlsko, postawleruu kwestJl przewagI wygrał!, gdyż władze krakowskiej Iz.. 
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by Adwokackiej nadal opanowane są. 
przez większość żydowską., :l kilku Po­
laków, W nich zasiadujących, stanowi 
jedynie dekorację i urozmaicenie se­
mic~iej. większości - to jednak wy­
stą.pIem~ mniejszości polskiej na 
wspommanem zgromadzeniu odniosło 
pełny sukce·s moralny polskiej opinii 
publicznej. 

miach Małopolski, jest naprawdę i kackich Polaków i tydów Z8siadaJ'ł- ję.cego się zasiada 38 aplikantów w 
palą.cą. i pieką.cą., i że inicjatywa ad-I cych obecnie do egzaminu adwokac-I tem 5 Polaków i 33 Żydów. 
wokat?w kieleckich była dobrą., słu- kiego w krakowskiej Izbie Adwokac- Fakt aż nadto wymowny starczy 
sz~ą. l bardzo na czasie, niech za- kiej. chyba za najbardziej przekonywują.ce 
śWIadczy stosunek aplikantów adwo- Do egzaminu tego obecnie odbywa- wywody. (8) 

Przebieg zgromadzenia Izby stał się 
oczywiście przedmiotem notatek i 
spra wozdań prasowych i szczególnie 
ostrych ataków prasy żydowskiej i le­
wicowej. Przebiegiem zgromadzenia 
zajęła się też w połowie stycznia Rada 
Adwokacka w Krakowie, jako organ. 

Zarzuty a rzeczywistość 
Na marginesie ataku min. Raczkiewicza na Stronnictwo Narodowe 

reprezentujący Izbę Adwokacką.. W Minister spraw wewnętrznych p. Racz­
sposób jednak wcale nienajwłaściwszy. kiewicz rzucił klątw~ na Stronllictwo 

Uważano za stosowne wystą.- Narodowe. To jl'go rzecz. Rzeczą Stron-
pić z wyjaśnieniem do prasy. Z "wy ja- nictwa Narodowego będzie, dać na to od-
śnienia" skorzystały jednak te dzien- praCz; ona znowu tylko nie będzie skon­
niki, którym to wyjaśnienie "odpowia- fiskowana . jak niedawny komu-oikat za­
dało'. A odpowiadało prasie żydow- sadniczy Rady Naczelnej Stronnictwa Na­
skiej i socjalistycznej. redowego? Gdyby opinja władz Stronnic-

Treść wyjaśnienia zasługuje jednak twa Narodowego dochodziła głośno sze­
na choćby trochę spóźnione za)'ęcie sie rokich rzesz społeczeństwa, rzesze te wie-

< działyby. co jest. a co nie jest. sta'nowi­
niem i na łamach prasy narodowej. skiem Stronnictwa Narodowego, - co jest 
Zaraz na wstępie wyjaśnienie stwier- a co nie jest wolą jego władz. • 
dza, że w okręgu Izby Adwokackiej w Najłatwiej oczywiście, zwalić odpowie· 
Krakowie przyjęto od wielu lat zasadę dzialność za wszystkie rozruchy ant y­
równej repreprezeniacji obydwu wy- .sem,ickie na. Stro.nnictwo ~ar?dow~. Szko­
znań \V orO'anach ,.:amorzadu adwo- da Jednak .. ze mtp. Raczkl.ew!cz .me poru­
kk' b . ' • <. d I szył w swe] mOWIe zagadmema. Ile w tych 

ac lego, Ol az, ze w my.sl teJ zasa y l rozruchach jest "dzieła" - prowokatorów, 
dokonywane były 'wszelkIe wybory do i to prowokatorów szczególnego powoła­
władz tego samorządu. "Zasada" ta, nia. 
którą palestra krakowska bynajmniej * nie ma powodu się chwalić. stwierdza, 
więc nie co innego, jak fakt, że w Pol­
sce, i to na ziemiach rdzennie polskich, 
pra\\ie wyłącznie przez polską ludność 
zamieszkałych, w dawnej stolicy potęż­
nego pallstwa, istnieją. tego rodzaju 
stosunki, że Polacy. gospodarze pań­
stwa, muszą w drodze przyjmowania 
pewnej "zasady" godzić się na równą 
reprezentację obydwu wyznań, wywie­
rając w ten sposób wrażenie, że znaj­
dujemy się w kraju dwuwyznani0-
wym. Jakże daleko odbiega ta "zasa­
da" od poczucia dumy narodowej i na­
leżnego Polakom w Polsce miejsca. 
Treść "wyjaśnienia" w najważniejszym 
swym punkcie zwraca się przeciw ad­
wokatom z okręgu kieleckiego. Punkt 
5 tego wyjaśnienia brzmi bowiem: 
"Koledzy z okręgu kieleckiego, należą­
cy do tuteiszej Izby dopiero od 1 paź­
dziernika lU:H, a więc nie znajacy do­
statecznie . tosunków i tradycji kra­
kowskiej palestly, wy tąpili na wal­
nem zgromadzeniu z wnioskiem o pod­
łożu ściśle WYZI niowem, co wywołało 
reakcję ze strony poszczególnych człon­
ków zgromadzenia ... " 

Pretensja do adwokatów kieleckich, 
że do sielanki polsko-żydowskiej (na­
zywa się to pretensjonalnie "tradycją 
palestry krakowskiej") wnieśli zdrowy 
odruch sprzeciwu przeciw poniżającej 
Polaków supremacji żyv,riołu żydow­
skiego, jest tu aż nadto wyraźna. 

Niezwykłe były .. zarzuty" min. Racz­
kiewicza. że - nie widać pracy społecznej 
Stronnictwa Narodowego ... 

Więc to jest winą Stronnictwa Narodo­
wego, że orf!anizacjom przysposobienia 
wojskowego nadano charakter "sanacyj­
ny"? 

Więc to iest wbą Stronnictwa Narodo­
wego. że u nas Związek Towarzystw Po­
wstańców i Wojaków oraz Związek Tow't­
rzystw Ucze;::tników Powstania Wielkopol 
skiego nie został zarejestrowany? 

Więc to jest winą Stronnictwal'Narodo­
wego. że .,Sol{ół" po rMach zaprawdę nie 
stąpa? 

Więc to jest winą Stronnictwa Nam­
dowl'go . Żl' wip,l{szość samorządu oraz 
większość organizacyj i!ospodarczych zo­
stała wiadomemi sposobami opanowana 
przez "sanację"? 

Min. Raczkiewicz podkreśla ruch spół­
dzielczy. Myśmy hołdowali przez lat dzie­
siątki zasadzie, że do spółdzielczości nie 
należy mieszać wpływów stronnictw. 

Wi~c to wina Stronnictwa Naroclowcf!o, 
że związki. maiące służyć wzmacnianiu 
połskości na kreRach oraz interesom Pola. 
ków zagranicą, zostały zgóry zawojowan'.l 
przez .,;::anację"? 

Najpierw narzuca się prawie wszyst­
kim dziedzinom życia społecznego w zna­
ny sposób rządy ,.sanacyjne" i .. sanacyjną" 
wszechwładzę, a potem wytyka się: was 
tam niema! 

Bardzo to - pomysłowa metoda' 

* 
Żydzi mO/zą być zachwyceni min. Racz­

kiewiczem. Ile w przemówieniu jego było 
w stosunłm do Żydów - taktu ... 

Gdy mówił, że tradycja walk oniepod 
ległość, udział w nich najlepszych działa­
czy robotniczych stanowi potężną tam!' 
dla rozwoju kLUlunizmu w Polsce, dodal 
oględnie. że ,.ostoją komunizmu w Polsel' 
są prze~vażnil' Ośl'odki proletarjatu n i e­
p o l s k i e g o". l 'ie powiedział: prole­
tarjatu ż y d o w s k i e g o, nie! 

Subt.plny gentleman .. 

* 

Zakończenie "wyjaśnienia" zapo­
wiada przeprowadzenie dochodr.eń dy­
scyplinarnych przeciw winnym naru­
szenia powagi i spokoju walnego zgro­
madzenia. Jakkolwiek wyjaśnienie mó­
wi, że dochodzenia zostaną. wytoczo­
ne "wszystkim winnym", to jednak za 
winnych uznano, zdaje się, tylko ad­
wokatów Polaków, gdyż treść wezwań 
rzecznika dyscyplinarnego Rad~r Ad- Mniej subtelnie wytknął 2ydom poseł 

Stronnictwa Narodowego w dziedzinie 
pracy społecznej. "Sanacja" najpierw 
wywarła nacisk na prawie wszystkie 
dziedziny życia społecznego i samo­
rządowego, by z nich usunąć narodow­
ców, względnie całkiem skrępować, 
a teraz p. Raczkiewicz, jak gdyby 
przedwczoraj był zstąpił z obłoków, 
pyta z wyrzutem i oburzeniem: Cze­
muż was tam niema? Gdzież jeste­
ście? 

A orgal1iza-cja sił zbrojnych? Jeżeli 
komu, to min. Raczkiewiczowi wiado­
mo, kto po wybuchu rewolucji w Ro­
sji był za stworzeniem samodzielnej 
armji pOlskiej z wojskowych Polaków, 
służących podówczas w armji rosyj­
skiej, a kto ten ruch sparaliżował; 
wiadomo p. Raczkiewiczowi, że spara­
liżowali go t. zw. demokraci i socja­
liści, występujący w roli piłsudczy­
ków. W pewnej coprawda mierze 
przyczyniła się do tego słabość Naczel­
nego Polskiego I{omitetu Wojskowego 
("Naczpolu"), którego p. Raczkiewicz 
był bardzo wątłym prezesem. Na in­
nem miejscu przypomina to korespon­
dent nasz warszawski. 

Zwolennicy "legend" zwykli wma­
wiać w swych cierpliwych słuchaczy, 
że to niby tylko piłsud~zy~y bvli za czy­
nem zbrojnym, a nal'O<l.owcy go rzeko­
mo odrzucali, sta,'viając wyłącznie na 
kartę wysiłku polityczno - dyploma­
tyczneg<)o W rzeczywistości wiadomo 
każdemu. kto urnie być troszkę bez­
stronny. że narodowcy byli tak samo za 
organizowaniem sił zbrojnych. jak pił­
SudiClY~y, tylko. że narodowcy nie chcie_ 
li sił tych uzależniać od państw cen­
tralnych. 

Narodowc,· nietylko we wspomnia­
nym ruchu zbrQjnym w RosJi rewolu­
cyjnej. ale niemniej i prze(fewszv~t­
kiem przy organizowaniu armji pol­
skiej we Francji postawili za warunek 
całkowicie niezależny charakter 001-
skiej armji narodowej. Armja polska 
we F:"ancji miała ni~tylko pOlskiego 
wodza. al(> podlegała też politycznie 
władz v polskiej. a mianowicie Komite­
tO\"lii Narooowemu Polskiemu w Pa-
rvż~l 

Teraz - temat rozruchów antyży-
dowski<th. . 

Należy wyrazić ubolewanie, że 
minister Raczkiewicz pominął w 
wem przemówieniu zagadnienie 

prowokatorów, i to - jak się wy­
raziliśmv - prowokatorów szezeg-ólne­
A"O oowołania Na zarzuty jako takie 
odpOwiada .. vVa rsz Dziennik Narodo­
wv", co nastepuje: 

k k ·, ł Walewski, że udział młodzieży ich w sze-wo ac lej, wysy anych do adwokatów h k Liczne procesv, polityczne, J'akl-ch 
P 1 kó 

regac omunistycznych je't niezwykle 
o a w, mówi o tern całkiem wy- liczny. ?Y1iśmy świadkami, wykazały jedno, 

raźnie. Rzecznik dy' cyplinarny zapy- Zirytowało to Żyda Sommersteina. kt6- ze władze Stronnictwa Narodowego 
tuje w swych wezwaniach, czy inter- ry przy tej okazji prosił rząd, by nie po- nigdy nie dawały zleceń swoim człon­
pelowany adwokat "odezwę tę podpi- zwolił działać .,dzikim instynktom nie- kom, któreby stały w sprzeczności 
sal włas'lloręcznie" (mowa tu o ode- nawiści, aczkolwiek mała dzieli w geogra- z porządkiem prawnym państwa. Ob­
zwie adwokatów kieleckich, wzywają.- fji przestrzeń ten kraj od tego kraju, gdzie jektywnie rzecz bior<>c, ma to chYba 

h d 
. te właśnie instynkty triumfują"... ... cyc o zajęcia odpowiedniego stano- decydujące dla sprawy znaczenie i dla-

wiska wobec przewagi żydowskiej we * tego dziwią nas słowa min. spraw we-
władzach Izby), dalej, czy "będąc obec- Poseł Zakrocki, notarjllliz z Bielska, wnętrznych. 
n 1 d' d' "" stwierdził. że większość opinji publicznej 

ym na wa nem zgroma zemu ma ,.,,~ iest przeciwna obozowi odosobnienia w Jeszcze bardziej dziwią. nas jego 
listopada 1935, wzywał kolegów do o- Berezie. Kartuskicj i opowiada się za jego wywody O anonimowych ulotkach i 
puszczenia walnego zgromadzenia" zniesieniem. drukach, których. ja~: twierdzi, pełno 
(jak wiadomo, zgromadzenie opuszcza- Ukrainiec pos. Witwicki zaznaczył, że jest w kraju i które pochodzą od "nie-
li tylko adwokaci Polacy), wreszcie Ukraińców zwolniono prawie wszyst- legalnych przybudówek" Stronnictwa 
rzecznik prosi o doniesienie mu, "kto kich z Berezy Kartuskiej.. . oraz organizaCYJ', pozostaj'<>cych rzeko-
Z Ś ód k 1 • b h l Wogóle okres. w którym się rozeg. rał ... po r o egow, o ecnyc na wa - mo w zwi<>zku ze Rtronnl-ctw"'m Naro-pl'·'1ces o zamordowanie min. Pierackie- ot' '" 

nem zgromadzeniu i Jakie obelgi rzu- go, moina nazwać okresem, w którym za- dowem. 
f::ó~?~ adresem któregokolwiek z ko- kwitła przyjaźll polsko-"sanacyjn()"-ukra- Pragnęlibyśmy wiedzieć, jakie to są 

iń.ska .. , "nielegalne przybudówki" Stronnic-
\Vładze Izby AdwoJcackiej, w dal- * twa or~z jakie to są organizacje, 

szym cią.gu pozo tające w rękach Ży- Cej mowy ministra spraw wewn<;>trz- pozostające z niem w łączności. Takie 
dów, lub ich aryjskIch kuzynów (po- nych p. Raczkiewicza był jasny. Była oskarżenia wymagają jasnych stwier­
żenionych z Żydówkami!), nie mogły ona.. POdobnie zreszta. iak przemówie- dzeń i wyraźnych adresów. Nam nic 
inacze.i załatwić sprawy, której ini- nie premjera Kościałkowsl, i ego, wy- nie wiadomo o żadnych przybudów­
cjatywa istotnie wyszła ze strony ad- głoszona - że się tak wyrazimy - ku kac h Stronnictwa. Od Jat dziesieciu 
wokatów kieleckich, czego im krakow- grupie pułkowników. I p. Raczkiewicz idzieI!ly s~mi, z nikim się nie łączy­
scy Żydzi nie mogą darować. Z wy ja- I otrzymał oklaski od p. Sławka. dotąd my, jest-esmy, z czego nam robi się 
śnień tych. iak i z wezwań rzecznika tak powścią.gliwego w stosunku do z~rzut: eksklu:- J wnj. Anonimową. bro­
dyscyplinarnego, wynika całkiem nie- obeenego rządu. Tarcia w obozie ,.sa- mą me walczymy. Mówimy jawnie, 
dwuznacznie, że do właściwego sto- nacyjnym" zmniejszą się na pewien do czego dązymy i nie ukrywamy 
sunku między dwoma narodami, s-ka- przeciąg czasu. swego oblicza przed nikim. 
zanemi na wspólny pobyt w jednej or- Min. Raczkiewicz nie jest młodzień- Wielu nawet członków 00 niadaw-
ganizacji zawodowej, stosunku nie cem, musiał więc zdawać sobie spra- na. obozu "sanacyjnego" podszywa się 
cyfrowego tylko, ale wynikającego ze wę zarówno z wagi swych os.karże·ń. dziś pod nasze hasła, ale zarówno my 
stanowiska gospodarza i nieproszone- jak i ze stosunku ich do' - rzeczywi- jak i nasi przeciwnicy, a zapewne i P: 
go gośeia, jeszcze daleko. . stości. _ minister spraw W8wn wie dobne, . 

Ze spraw~. spo:);szczeDla palesf:rY PoWJ'iej obszentie wykazujemy, nie nas s łrimi .. ~ i ~ n~ 
ltzeczypospohteJ. zwłaszcza na ZJa- czem jest zarzut pod adresem':' możr 

Dla każdego, kto się zapozna z mo­
wą min_ Raczkiewicza., stanie się ja­
sne, że istota sprawy sprowadza się do 
naszeJo stanowiska w kwestji zasad­
niczej państwa narodowego i sprawy 
żydowskiej. Gdybyśmy w tych spra­
wach zmienili nasze stanowisko, za­
pewne nacjonalizm polski wieleby 
zyskał w oczach min. Raczkiewic:la.. 

Ale główną. cechą. obozu narodo­
wego było to, że więcej on myślał o 
przyszłości, niż o teraźniejszości, że 
usiłował zawsze wychowywać społe­
czeństwo w tych zasadach, bez któ­
rych trwała przyszłość kraju nie da 
się pomyśleć. To też zarówno w dą.że­
niu do państwa narodowego, jak i w 
dążeniu do odżydzenia. Polski, powo­
dujemy się nie przemijają.cemi wzglę­
dami, ale trwałym interesem narodu 
polskiego, którego przyszłość, bez za­
łatwienia tych spraw podstawowych, ' 
nigdy nie będzie dostatecznie mocną. 
i wielką. 

W tern dą.żeniu nie zmienimy na­
szego stanowiska. Min, Raczkiewicz 
myli się, cytują.c ustęp mowy posła. 
Berezowskiego z przed czterech lat, 
jako dowód innego stosunku Stron­
nictwa Narodowego. Przytoczony cy­
tat nabiera właściwego znaczenia, jeśli 
się zważy, że dotyczył kwestji ludno­
ści ruskiej i jeśli się go dokończy. W 
dalszym ciągu poseł Berezowski mó­
wił, że "obok praw jednostki istnieją. 
prawa zbiorowości. Te prawa zbioro­
wości muszę. być inne dla większości 
etnicznej, a inne dla mniejszości, gdyż 
państwo musi być czyjąś własnością". 
Mówił wreszcie, że nasza polityka na­
rodowościowa dopóty nie postą.pi na­
przód, dopóki "polityka władz i admi­
nistracji nie stanie na tem jedynie 
słusznem i mocnem stanowisku, że 
Polska jest paiIstwem narodowem I ze 
prawa zbiorowości polskiej na jej zie- ' 
miach są. najpierwsze". 

Min. Raczkiewicz mówił w sposób 
dość optymistyczny o trudnościach, 
jakie napotyka w Polsce robota komu­
nistyczna. Nie podzielamy wprawdzie 
tak dalece tego optymizmu. Skoro 
jednak min. spraw wewnętrzny!:h pod 
tym względem nas wszystkich do pew­
ne~o stopnia uspokaja, wypada zapy­
tać, cz~mu przypisać ten słaby postęp 
komumzmu. 

Przecież władze bezpieczeństwa z 
natury rzeczy mogą. liwidować tylko 
zewnętrzne przejawy roboty komuni­
sty~znej. Z ideologją. komunistyczną. 
~oze \valczyć nie policja, ale mocna, 
z.ywa inna ideologja. Ideologja socja­
hstyczna walki tej nie wytrzymuje, 
zresztą w obecnej chwili powszechne­
go fli!tu ~ komu~i7mem, do niej się 
f.bytmo me kwapI. Ideologja "sana­
cyjna" również zdała już egzamin pod 
tym względem. Le~jon Młodych wy­
padło rozwiązać, gdyż jawnie szedł ku 
komunizmowi. 

ądzimy, że najlepszą. i naj trafniej­
szą odpowiedzią na to ważne pytanie 
będ1;l slO\ 'a zmarłego posła sowieckie­
go w vyal'szawie, WojkO\"ra. Nie krył 
on swoJej opinji co do losów komuni­
zmu w Polsce i mówił otwarcie że 
trudności rob?t~ komunistycznej są tu 
ogromne, StOl )ej bowiem na drodze 
zorganizowany nacjonalizm polski. 

Tyle .. Warsz. Dziennik Narodowy". 
Jeżeli wródćieszcze do kwestii roz~u­
chów antyżyc!owskirh. to pOno\ ... ·nie 
st~ierdzamv .. że zbadać i odważyć na­
le.zaJoby w te) dziedzinie przedewszyst­
kle m rolę prowokatorów. Tnne znowu 
wypadki sa dziełem oc1ru~hu. nie Iicza­
cego si<;>, jak wiadomo. z refleksja pQ. 
lityczna. 

Co jest na to najlepszym środkiem 
~ar?dc.zym? U s u n li Ć P r z y c z y n y 
I Z l' o d ł o z ł a - POwiedlzil'lł Drzed 
sądem w Poznaniu adw. dr. Wł. Miecz­
ko~ski -, 8. nip będ:de d(}chorl7.iło do 
zajŚć. 

Tu zbliżamv sie do istoty rzeczy. jak 
w kwestii żydowskiej usunąć nrzvczy­
!lv i. ~rMło zła. Pod tym wzgoledem 
Istmele mi<;>dz,' stanowiskiem obozu 
na:rodowego a pogladarci Obo111 .. ~ana­
cyjnego" - przepaść. 



Z Sejmu 
w a r s z a w a. (Tel. wł.) Posiedze­

nie sejmowe rozpoczęło się w środę od 
wyboru komisji rolniczej, którą. wy­
brano w składzie, proponowanym 
przez marszałka z wyjątkiem dwu 
kandydatów. Przedyskutowano bud­
żet długów państwowych, poczem bud­
żet ministerstwa skarbu, w dyskusji 
nad którym przemawiał min. Kwiat­
kowski. 

Nlebezpieemństw,o powodzi 
minęło 

Kra k 6 w. (PAT). Na skutek lek­
kiego przymrozku, a także spływu 
normalnego wód i zatorów lodowych 
na rzekach, niebezpieczeństwo wyle­
wu niektórych rzek w wOj. krakow­
skiem minęło. W Krakowie j o~oIicy 
w środę mżył od rana śnieg z de-

, szczem. 

S'ensacy'jne ares'ltowania 
W Bułg,arji 

S o f j a. (P AT.) Dziś zrana areszto­
Wano i internowano 6 oficerów rezer­
wy, stronników skazanego na śmierć 
płk. Wełczewa. Wśród aresztowanych 
jest b. attache wojskowy w Paryżu, 
ppłk. Stojczew. Zarządzenie to ma na 
celu usunięcie z Sofji na jakiś czas ży­
wiołów niespokojnych, któreby mogły 
wszcząć demonstracje z powodu wy­
roku, skazującego Wełczewa. 

Możliwość zamknięcia 
Akarłemjl Gómi1czeJ 

Kra k ó w, 26. 2. Na krakowskiej 
Akademji Gónliczej trwa od dłuższe­
go CZ8BU strajk studentów, polegający 
na niepłaceniu opłat akademickich. 
Studenci ci domagają. się obniżki 0-
płat akademickich. 

Senat akademicki tej uczelni posta­
nowił w tych dniach zamkną.ć z dniem 
10 marca uezelnię, o ile studenci nie 
zaprzestaną. do tego czasu strajku i o­
płat nie ureguluj~ 

33 mUj. na roboty w 1936 r. 
War s z a w a (Tel. wł.) Tegorocz­

ny budżet Funduszu Pracy przewidu~ 
je na roboty 33 milj. zł., z czego na 
latrudnienie młodZieży w junackich 
ośrodkach pracy 9 mi1j. _zł, na bu­
downictwo robotnicze dla towarzystwa 
budowy osiedli robotniczych 5 milj. 
zł, 600 tys. zł na plany, projekty i po­
miary miast. 

Pozostałe 38.400 tys. zł, wtem 20 
milj. wpływów własnych funduszu 
pracy i 18 miIj. finansu rynku sztyw­
nego, przeznaczono bezpośrednio na 
.akcję zatrudnienia na robotach pu­
blicznych w zakrosie samorzę..du tery­
torjalnego. 

Z sumy tej po-łowę przeznaczono na 
roboty o charakterze rentowym, a więc 
na budowę rzeźni miejskich, wodocią.­
gÓW i kanalizację, resztę zaś na ro­
boty ziemne oraz inne roboty, przyno­
Szą.ce O'bok swych walorów gospodar­
czych duży zysk w dziedzinie zatrud­
nienia. 

Z kwoty 9 mi1j. przeznaczonych na' 
akcję zatrudnienia młodzieży, będą. 
prowadzone roboty przedewszystkiem 
na terenie województw wschodnich. 

Zaległości, k1óre mogą być 
umorzone 

War os z a w a. (Tel. wł.) Minister 
Skarbu zarzą.dził, że urzędy mają. ~­
morzyć drobne zaległości nie przekra­
czaję.ce na głowę 400 zł, a pochodzące z 
wymiaru za r. 1932 i poprzedni. Do 
kwoty 400 zł maję. być wliczone do­
datki na rzecz z.wią.zków samorzą.do­
wych i szkół, oraz 15 proc. dodatek, 
pobierany z mocy ustawy z 26 marca 
1925 r. 

Umorzenie zaległości podatkowych 
powoduje równocześnie umorzenie do­
datków państwowych i samorzą.do­
wych, odsetek oraz kosztów egzeku­
cyjnych. Umorzeniu z UIrZędu podlega­
ją powyższe zaległości w podatkach 
gruntowym, od nieruchomości, prze­
my.słowym, dochodowym, majątko­
wym, od lokali i placów budowlanych. 
Umorzenie następuje wówczas, gdy su­
ma zaległo'ści w każdym z tych podat­
ków nie przekracza 400 zł u p(l'8zcze­
gólnego płatnika. Od 1 ma.rca r. b. u­
rzędy skarbowe zanieChają. prowadze­
nia egzekucji w stosunku do wyżej 0-
kreślonych zaległośei. Nie podlegają 
umorzeniu zaległości zgłoszone do ma­
sy konkursowej, lub znajdujące pokry­
cie w sumach, złożonych do depozytu 
s::ulowego, albo zcedowa.nych na. rzecz 
skarbu państwa. (w), . 
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Z frontu walk w Abisynji 

Samolotv włoskie działają 
P ar y ż. (PAT). Havas donOsi z 

Rzymu, że s'ygnalizowana w osta,tnicb 
komunikatach włoskich ożywiona ak­
cja lotników włoskich na froncie so­
malijskim jest wywołana przez ruchy 
wojsk raSa Nasibu. Lotnicy włoscy 
mają. na celu utrudnienie rasowi Na­
sibu reorganizacji wojska, która. odby­
wa się bardzo pośpiesznie. Lotnicy 
włoscy czynni są szczególniej w stre­
fie pomiędzy Ganale Doria i Webbt 
Gestro w1,:dłuż biegu tych rzek ponad 
drogami, wiodę,cemi do pozycyj wło­
skich do Magalo. 

Ił z y m. (Tel. wł.) Ogłoszony tutaj 
komunikat wojenny nr. 136 zaznacza, 
że nfl froncie somalijskim w ciągu po­
niedziałku i wtorku wł(}skie ?;motorY-
2;owanę oddr,iały wojskowe przeprowa­
dziły z Neghelli szereg wypadów wy­
wiadowczych w kierunku terenów gra­
nic2;nych Sidamo. W okolicach pod­
leśnych pomiędzy Wadarra i Socora 

oddziały włoskie napotkały na opór 
wojsk nieprzyjacielskich, które zosta .. 
ły odparte. Nad rzekę. włosk}e p~tr()le 
zbadały dokładnie tere~ sąsIedm, po­
suwając się 'v głąb kraJU. 

Oddziały lotnicze zbombardowały 
na froncie południowym szęreg obo­
zów nieprzyjacielskich, niszcząc. pozy­
cje obronne. Jedna z eskadr Olszczy­
cielskich przeprowadziła udane loty 
wywiadowcze z Neghelli !l-ż ~.od ~iasto 
Irga-Alem, stolicY prowmcJl Sldam.!>. 
Na froncie erytrejskim natomiast nIe 
wydan:yoł się nic szczególniejszego. 

A s m ara. (P AT). Marszałek Ba­
doglio i sekretarz partjj fas2Irtow­
skiej Starace wyjechali na. frou . 

A d i s - A b e b a. (PAT). OgłQszono 
tu urzędowo: 

Wb:rew róipym pogl~kom Amba­
Ąladżi jest nadal w rękach Abisyńczy­
ków. 

\V Moskwie ktoś zachorował na mózg' 
P'o-stanka Z. S. S. B. ~e~łl'ttda prof.OtiveóroIHa, tiby na,tyeh­

,,",llast Willjech'tl,l 00 chorego 

S z t o k h o l ID (PAT). Gazeta "Nya I pielęgniarki udał się we wto'fek wie­
Daglight Allehanda" donosi, że znany czorem pociągiem, który.z polecenia 
profesor Olivecrona, specjalista chi- władz był przez kilka mlOut zatrzy­
rurgji mózgu, został zaproszony przez many. W lVIalmoe czekał na profesor(\ 
posłankę ZSRR. Kołłontaj, aby udać samolot, startuią,cy d!-, Królewca, ską.d 
się natychmiast do Mcskwy dla doko- innym samolotem p'l"of. Olivecr.ona u­
nania. ważnego zabiegu chirurgiczne- dał się do Moskwy. Kto jest pacJentem, 
go. do kt6rego wezwano chirurga, dotąd 

Prof. Olivecrona w towarzystwie niewiadomo. 

Z dyplom.acji 
War s :(; a w a. (Tel. wł.) Konsul R. 

P. w Berlini'e Kulisiewicz mianowany 
został kierownikiem centrali referatów 
M. S. Z. (w) 

Tekst ordynacji padatko'wlej 
Vi a r s z a w a. (Tel. wł.) "Dziennik 

ustaw" z dnia 26 bm. ogłasza obwie­
szczenie ministra skarbu, zawierające 
tekst ordlynacji podatkowej wraz z u­
zupełnieniami. (w) 

Pochó1d komunIstów 
w Chinath 

P e kin. (Tej. wł.) Komuniści zdo­
łali przełamać opór, stawiany im 
wzdłuż rzeki Hoang-Ho, Chińskie woj­
ska komunistyczne zagrażają prowin­
cji Szang-Si. 

Aresztowany adwokat - Zyd 
L w ó w. (Tel. wł.). Wielkie wraże­

nie w kołach palestry lwowskiej wy­
wołała wiadomość o aresztowanj.u na 
polecenie prokuratora znanego i boga.­
tego adwokata żydowskiego dr. Józefa 
Rabi nera. 

Rą,biner jest wła~cicielem szeregu 
kamienie we Lwowie i uchodzi za. bar­
dzo zdolnego prawnika i interpretato­
ra prawa. 

Aresztowanie adwokata nastąpiło 
po przeprowadzeniu szczegółowej r~­
wizji w jego ,mieszkaniu i kancelarJl 
ską,d zabrano akta. w pewnej sprawie 
mieszkaniowej, w której dr. Rabiner 
zastępował swego klienta fryzjera M. 
Zuckerkandla. 

Ostateczny wynik 'p,lebis'cytu 
w Es10njl 

T a lli n. (PAT.) Estońska Agen­
cja Telegraficzna donosi: Ostateczne 
wyniki plebiscytu są. następujące: za 
zwołaniem zgromadzenia narodowego 
dla dokonania rewizji konstytucji gło­
sowało 472.416 wyborców, przeciw 
148.876. Z powodu takiego wyniku 
grosowania we wszystkich miastac'l:l 
wywieszono flagi. 

przeSłuchani przez P. P. w sprawie 
napisów "Śmierć Żydom". Po prze­
słuchaniu i spisaniu protokółu prze­
słuchanych zwolniono. 

17 b. m. P. P. w Ślesinie przytl'zy­
_mała członka "Związku Strzeleckie­
go" p. E. Dzwoniarkiewicza pod za­
rzutem wybijania szyb w domach 
żydowskich. Aresztowanego po 24 go­
dzinach zwolniono. 

Poia'r W Gen .. Inspektoracie 
War s z a w a. (Tel. wł.) W gma­

chu Generalnego Inspektoratu Sił 
Zbrojnych w Alejach Ujazdowskich 
wybuchł w poniedziałek wieczorem 
na III piętrze pożar. Powstał on od 
belki, wpuszczonej do przewodu komi­
nowego. Wkrótce zajęły się pułapy 
i ogień zaczął zagrażać mieszkaniu 
gen. Sosnkowskiego i gen. Stachie­
wicza. 

Pożar był cor:..z większy i obawła­
no się, że przedostanie się także do 
mieszkań gen. Berbeckiego i OrIicza. 
Dreszera, zamieszkałYCh na II oiętrze. 
Wezwano straż cgniową., która pożar 
zlikwidowała. 

Sufity i pułapy zostały spalone na 
przestrzeni około 40 m. 

Ofiara lawiny pod Howerlą 
L w ów. (P A TJ. Praga donosi z 

Worochty, że wczoraj odnaleziono 
zwłoki Szymona Laski, urzędnika tar­
taku państwowego w Worochcie. 

Laska przed dwoma tygodniami 
zginął tragiczną. śmiercią, przysypany 
u podnóża wo.:lospadu Prutu między 
Howerlą. a BreskuJem lawinę.. Poszu­
kiwania za zwłokami trwały dłuższy 
czas i natrafiały na wielkie trudno<3ci, 
gdyż warstwa śniegu z lawin docho­
dziła w miejscu, gdzie został przysy­
pany Laska, do 7 metrów 

Zwłoki Laski przewieziono do Wo­
rochty, gdzie odbędzie się pogrzeb. 

Solidarny front lyd'ów 
i socłaUsł:ów 

Zargonowy "Hajnt" donosi z Łodzi: 
"W lokalu pracowników tramwajo­

wych odbyła się konferencja okręgo­
wa zawodowych zwią.zków robotni­
czych, wtem 17 pOlskich a 8 żydow-A,resztowania skich, które należą do komisji okręgo-

I rew·rz.le W k"'nin"skłem wej zwię.zków klasowych. Pos. Szcter-
't,J kowski poruszył w swej mowie anty-

K o n i n, 26. 2. Dnia 17 bm. P. P. semickę. hecę, która ostatnio jest pro-
w Ślesinie aresztowała członka Str. wadzona i nawoływał polskie masy 
Narodowego p. Ejmę Leona, Brodziń- robotnicze do zwalczania antvsemic­
skiego ;Józefa i Gorgolińskiego Fran- kiej fali, która zalewa kraj. 'Endecy 
ciszka. Powód aresztowania niezna- - twierdził mówca - chcą, na koniku 
ny. Aresztowani odtransportowani antyżYdowskim dojechać do władzy." 
zostali do więzienia w Koninie. "W dalszym cię,gu przemawia.ł sze-

18 b. m. P. P. aresztowała członka rego innych przedstawicieli robotni-
S. N. p. Majewskiego Stanisława. Po I czych: Nakoniec przyjęta zosŁała re­
kiJku godzinach p. Majewskiego zwol- zoJucJa, w której konferencja okręgo­
nfono. . I wa nawołuje wszystkich robotników 

18 b. m. członkowie zarzą.du koła do bezwz~Iędne.i walki z 8ntysemityz-
S. N. w Ś1esinie zostali wezwani i mem i przeciwstawiania dę dążeniom 

tych robotników, którzy pozostają pod 
wpływem nacjonalizmu i faszyzmu:' 

N~cjonalist. - sjonistyczny "Hajnt" 
bardzo się cieszy z tej socjalistyczno­
żydowskiej tromtadracji. 

Wyjaśnlenie 
W zwi/łzku z artykułel;ll, umiesz.cz()o 

nym w nr. 35 "Qrędownika" z dnia 12 
lutego 1~36 r., niniejszem prosimy p. 
Redaktora o umieszczenie załę.czonego 
wyjaśnienia. Mamy nadzieję, że p. Re­
daktor w imię bezstronności, a zara­
zem w dążęniu do wsze·chstronnego ()o 
świetlenia poruszonego tematu, uży­
czy nam miejsca na łamach "Orędow­
nika ... 

Niięj pod,pisani kolekt'OTzy, kupcy 
koncesjonarjusze państwowi, cenię.c 
wysoko swój zawód, musimy zaprote­
stować przeciwko argumentom, przy­
tQczonym w pierwszej części wymie­
nionego artykułu. Argumenty te i ich 
2;estawienie wytwarzają ton, obniża­
ją.cy poziom nasz, jako zawodCYWców 
pewnej $pęcjalności, na. co, zdaniem 
naszem, nie zasługujemy. Jeżeli w o­
kresie początkowym powstania pań­
stwa pQlskiego do grona kolektorów 
wkradły się jednostki, które nie po­
trafiły stanąć na. wysokości zadania. 
kupca. i koncesjonarjusza państwowe­
go, to walka. z tym elementem, zwła­
s~cza ostro pneprowadzona przez 0-
becne kierownictwo Loterji, doprowa­
dziła do całkowitego prawie uzd.rowie­
nia stosunków w naszem gronie. 

Byt nasz i naszych placówek opar­
ty jest na. ścisłej bardzo kalkulacji. 

- Dochody nasze, to procent od sprze­
daży detaIicznl:lj, obliczony tak, aby po 
pokryciu kosztów handlowych dawał 
godziwy zysk. Wszelkie inne sposoby 
zarobkowania przez kolektora przy 
sprzedaży losów Loterji Państwowej 
w zdrowej kalkulacji nie znajdują. 
miejsca i nie licują z powagę. i godno .. 
śdą kupca. Powiemy więcej, większość 
z tych, którzy o zasadach tych zapom­
nieli, gorzko żałują utraconych kapi­
tałów i plac6wek, które były poostaw/ł 
icb egzystencji. 

To też zaprotestować musimy kate­
gorycznie przeciwko twierdzeniu ko­
lektora, z którym autor artykułu prze­
prowadza. rozmowę, że zniesienie pro­
wizji od wygranych wywołało narze­
kanie wśród kolektorów. Znoszą,e 
prowizję od ' wygranych, Geńeralna 
Dyrekcja podniosła do 16 proc., czyli o 
6 proc. prowizj~ od spl'Żedaży w klaSIe 
IV-ej. 

Reforma ta ustabilizowała naJSza 
dochody i wpłynęła bardzo dodatnio 
na stan naSzYch interesów, gdyż bud­
żety nasze mogę. być zgóiy prelimino­
wane i nie sę. uzale~'llione od większe­
go lub mniejs2;ego szczQścia w grze lo­
Sów nam przydzielonyen. 

Twierdzenie zaś anonimowego k()o 
lektora, że zmiana. ta wpłynęła ujem­
nie na interesy graczy, jest krzywdzą­
ce i bezpodstawne, dowodzi bowiem 
zupełnej nieznajomości tego, na co au­
tor, przeprowadzają.c rozmc'Wą. z ko­
lektorem, powołuje się. Przy systemie 
wypłacania kolektorom 2 p,roc. od wy­
granej prowizja ta była zaliczana bez 
względu na to, czy los wygrany był 
zrealizowany, czy też nie, jeżeli więc 

. autor przypuszcza, że solidna obsługa 
klienteli przez ko,lektora była spowo­
dowana takiemi przyczynami, to czyni 
nam wyI'aźną krzywdę. - Kolektor­
kupiec dbał i dba o swego klienta i ob­
sługuje go jak najlepiej. 

Wreszcie pieką.ca dla każdego po­
ważnego kupca kwest ja tak zwanych 
"napiwków", czy też datków od gra­
czy za "szczęśliwę. rękę". - Stwierdza­
my, że żaden poważny kupiec-kolektOJr 
nie mógł liczyć i nie liczył na tego 
rodzaju dochody, ci zaś, którzy ten 
proceder uprawiali i kompromitowali 
nasze gropo, powinni być z niego usu­
nięci i bardzo dobrze się stało, jeżell 
usunięci zostali. 

"Ostry kurs", o kt6rym m6wi au­
tor, pnez nas wszystJdch, tu podpisa­
nych, jak również przez ogromną. 
większo·Ść solidnYCh kolektorów, któ­
rych podpisy nie figurują. tu jedynie 
z powodu trudności technicznych, zo­
stał przYJęty z uznaniem i oczyszcze­
nie naszego grona z elementów. kt6re 
obniżały jego poziom i przynOSiły mu 
ujmę, może tylko dodatnio wpłyną~ 
zarówno na nasze interesy, jaJe rów­
nież na naszą. opinję. - Ze opinja ta 
uległa zasadniczej zmianie, dowodzi 
ostatnio udekorowanie 2 z pośród nas 
Krzyżami Zasługi. Wysokie to odzna­
czenie państwowe, przyznane naszym 
kolegom, uważamy jako uznanie, wy­
rażone całemu gronu kO·lektorów, kt6-
rzy, stojąc na wysokOŚCi poziomu 
prawdziWYCh kupców-obywateli, prac.!) 
swoją. przynoszą, pożytek palMtwu. 

Nastepuj~ podpisy 36 kolektorów 
z całej Polski.. 



Lotv Czwartek: Anadtaozji p. I K alendan nym.-kat. 

Z, Piątek: Romana opat., 

Czwartek: WiarosIawy 
Piątek: Tworzymira I 

Kal~~:~~~ s:wiańskł 

CZWARTEK Słońca: wschód 6.46 
zachód 17,Z6 

~ •• _.Ałlli Długość dnia 10 g. 40 min. 
Księżvca: wschód 8,09 zachód 2U5 

Faza: 5 dzień po nowiu. 

Adre~ redak[ji i adminiUratji W todt, 
telefon redakejl l administracji 173-55 

Piotrkowska 91 
Godzi DJ przy Jęć dla iat.r __ t"" 

od 10-12 

NOCNE DYi:URY APTEK 
, Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Steck­
la, Limanows·kiego 37 (żvdoowlSka), Jankie­
lewicza, Stary Rynek 9 (żydowska l, Stanie­
lewicza. PQomo:,ska 91, Borkowskiego, Za­
wadzka 45, GłuchowEkiego, Narutowicza 
6 Hamburga. GłÓW'lla 50, Pawłowsikiego, 
Piotrkowska 307. 

Pogotowie: tel. 102·90. 
Straż ogniowa: tel. 8. 

TEATRY LÓDZK I E 
Teatr Miejski ~ "Trafilka pani genera­

łowej". 

Teatr POJJularny = "Pan minister na 
irspekcji. 

KINA LÓDZKIE 
Adria-Metro - "Manewry miłosne". 
Capitol - "Dawid COp'perfield". 
Corso ~ "Bunt zwierząt". 
Czary - "Kobiety w niebez-piecznym 

wieku". 
Miraż --" "Wacuś·'. 
Ikar - "Muszę być młodym" "Złote 

jezioro". 
Palace = "Noc weselna". 
Oświatowy - "Smierć odpoczywa,". 
Przedwiośnie - "Idziemy po .3t.częścic". 
Rialto - "Za chwilę szczęścia'. 
Stylowy - "Piękło". 

Mimoza -' "Wielki gracz". 
Zachęta - "Wiktor czy Wi!dojra" 

"Os.tatnia miłość". 

~OGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo­

gfczuej przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 2J3. b. m. Najwyt­
sza temperatura w ciągu doby ubieglej: 
,plus Li st. najniŻBza: minus 1 st., Baro­
metr: 739.4. Tendencja: wzrost ciśnienia, 
Wiatry: sIa,be zachodnie. 

JAKA BĘDZIE POGODA? 
W dalszym ciągu temperatura w pobli­

żu zera Pochmurno, możliwe opady. 

Z i:YCIA ORGANIZACY.I 
15-lecie POlskiego Towarzystwa Handlu 

Skórami. Ubiegłej niedzieli Polskie Tow. 
Handlu Skórami w Łodzi obchodziło uro­
czyście 15-lecie swego istnienia. Progra.m 
uroczystości rozpoczął się nabożeństwem 
w kościele św. Krzyża. Po nabożeństwie 
udano się do salonÓw restauracji "TivoU" 
gdzie podejmowano czJonków i zaproszo­
nych gości wspólnym obiadem. W czasie 
uroczystości wygloszono szereg przemó­
wień. M. in. zabr!!.ł glos najstarszy czło­
nek spólki szewców p. Kapuściński. Zko­
lei kier. p. Kramarz odczytał szereg depedz 
gratulacyjnych. nadesłanych od cechów 
rzemieŚlniczych, szewckich i wałścicieJi 
garbarń z calego kraju. Na tern uroczy­
stości zostały zako·ńczone. 

NOTUJEMY 
Fiasko z maskarady ludoweJ_ Urzą­

dzona kosztem miaota wielka zabawa u­
liczna z pochodem masek i orkiestrami, 
na ogół zawiodła. Panosząca się mgła i 
niezwykle wielkie tłumy ludzi przeszka­
dzały w zrealizowaniu przewidzianego 
programu. Przy tern błoto na trasie, którą 
mial się ,pcsuwać pochód utrudniło zada­
nie. Zupełnie inaczej natomiast wypadły 
ostatki "Prywatnych" przebierańców. Nie­
rzadko taka maseczka, podniecona cośkol­
wiek kilkoma "czystemi" pomY8łowościl\ 
postaci wywoływała wiele weeołości na 
ulicach. Program zabawy ul1icznej prze­
-ciągnąl się wobec tego do póżnej godZiny. 

tłFIARY KRYZYSU 

Numer '9 ORĘDOWNIK, pia.tek dnia 28 lutego 1936 !!troDa .,. 
? '''#!'!@ .,jA. 

. Na szachownicy straikowei I 
Sytuacja w l)r:femyśle U"st({~kowym - Okupowane fabry!.; I 
Jł' alka o umowę :fbiorowC{ obejmuje co .. a,~ S:fe"S:fY front 

siada uprawnienie rzemieślnicze, dla pro­
wadzenia samoistnego zakładu. Lustra­
cje mają na ce!u wyeliminowanie anoni­
mowych zakładów rzemieślniczych, pro­
wadzonych przez nie uprawnionych i nie­
wykwalifil{owanych rzemieślników, któ­
rzy prowadząc potajemnie zakłady, uchy­
lają się od placenia patentów, podatków, 
składel{ ubezpieczeniowych itd. i mając 
możność skutecznego konkurowania, pod­
rywają egzystencję oficjalnych zakładów. 
Dotychczasowe wyniki lustracji stwierdza­
ją, że o ile chodzi o drobne zaldady, dajqce 
minimalne zyski, to prowadzą ie czelad­
nicy, którzy nie mogąc znaleźć pracy, za­
rebkują na wlasną rE!kę, nie zatl'udniając 
pomocy najemnej. Natomiast ujawnione 
dotychczas zakłady większe, znajdowały 
się przeważnie w żydowskich rękach. co 
stwierdza, że, jak zwykle Żydzi wszelkie­
mi sposobami starają się uchylić od pła­
cenia ciężarów. Przeciw winnym wyto­
czono postępowanie karne. (k.) 

Ł ó d ź, 26. 2. W zwią,zku z wyni- ści za pracę. Narazie jednak porozu­
kłym w łódzkim przemyśle wstążko- mienia nie osiągnięto. Okupacja trwa. 
",o-jedwabniczym ostrym konfliktem, 
na tle odmowy podpisania umowy 
zbiorowej przez drobnych przemy­
słowców zwołane zostały już do okrę­
gowego inspektora pracy trzykrotnie 
konferencje, które jednak nie doszły 
do skutku z powodu niestawienia się 
przedstawicieli drobnych przemysłow­
ców. 

Inspektor pracy - inż. Wyrzykow­
ski podjął jeszcze jedną próbę lik\-"i­
dacji zatargu i w tym celu zwoła! 
wspólną konferencję stron na nad­
chodzący piątel., dnia 28 bm. 

STRAJK OKUPACYJNY JESZCZE 
W TRZECH FABRYKACH 

Dwa strajki okupacyjne rozpocz~ły 
się wczoraj w Łodzi, w fabryce Kro­
toszyilskiego przy ul. Piotrl<.owskiej 
104" z powodu zwolnienia robotników 
i w f!;lbryce firmy Schilf przy uL An­
drz-eja z powodu obniżenia stawek 
płac. 

Inspektorat pracy interwenjował 
również wczoraj w sprawie wynildego 
strajku okupacyjnego w farbiarn i 
wykańczalni firmy Jan Sttildt (Drew­
nowska 43-45), wobec zalegania przez 
firmę z wypłatą robotnikom należno-

FRYZJERZY 
Związki pracowników fryzjerskich 

wszczęły akcję o zawarcie umowy 
zbiorowej. W związku z tem wczoraj 
o godz. 20 odbyło się w lokalu przy 
ul. Cegielnianej 4, ogólne zgromadze­
nie pracowników fryzjerskich, dla za­
akceptowania projektu umowy. 

BANKOWCY 
Wobec poprawy sytuacji finanso- Na sreb'rnym e10ra1'lie 

wej instytucyj bankowych, związe~ 
pracowników bankowych postanOWIł 
wystąpić z żądaniem podwyżki płac "Za chwilę SlClęścia" 
i zawarcia umowy zbiorowej. Ban- Kino Rialło" 

. . b' " kowcy domag~Ją. Sl.ę, y p'rzywroco- Ameryk allsk i film o O'le'bokiem zało,źe-
n? d.wie .pensJe św~ąteczn~, w;'nag:o~ I 'niu psyc'ho,lo'gkznem, lec~ ~ie to jest istot­
dzema btlansowe . l tantJem~ , o a 'ne. Już teraz Ameryka niekoniecznie o­
podwy~sz0D:0 .pensJę, przy z?-g~varaJ?-- gl'anicza się od se'nsacyj i banalnych ko­
towamu mlmmum 300 ~ł mleSl~CZl1le !IDe-ctyjek; od peW'Ile,~w c~a6u prod'.1kuje się 
dla samotnego pracowmka. ,tr,m równie,i i filmv o głębokich psycholo-

. gicznych cechach. Chodzi o to, że zazwy· 
EKSPEDJENTKI Iczaj te po·wa,żne filmy ro,bi'o'ne są o wiele 

Związki pracowników umysło- , nieudolniej, o,d szablonowych sensacyj. 
wych zajęły się sprawą unormowania "Z~ chwilę szczęśc!a" to film wp,r0st 
,varunków pracy ekspedjentek, "la- po m1strz.o.lYsl\U wyre'zyserowan,v. N~c z 
trudnionych w przedsiębiorstwach' szablonu -:- wszy~tko oparte na l~dYWI~Ut 
handlowych. Stwierdzono, że ekspe-I al·neJ tworCZO,ŚCl reżysera. Wi?,Z Jes 
d' tk' S" zmuszane do pracy po 10 ." prost zaskoczony. - ZazwyczaJ. w po-

Jen l "'. . -dołmych obrazach mamy zaWHl'uame kon-
do 14 godzlD na dobę l t. d. [lik tu, wprost napięcia dramatyczne,go, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I!IDOme~kUlmin~~nYifinatTym~as~ 
!tu widz jest trzym~ny w stalem napię'C1u 

JUDA ICA ,bez przyLomnoś-ci staruszkę. We'zwane po· f- sytuacia zmie'nia się z minuty na mi-
Swoiste sposoby zarobkowania. Na ul. ~otowie ratunkowe stwierdziło, że kobieta rrnutę, ra'z chyląc się ku tmgkznemu roz­

Piłsudskiego zatrzymany zostal Hel'sz j<,st pijana do ni6'prz~·tomno,ści. Staru-wiązaniu, raz znowu ku załagod.ze'niu. 
Sandman, notoryczny złodziej, bez stale- szką okazala się n-letnia Ida Gaertler (A- Haz po raz widz sądz'i, że już jest koniec, 
go miejsca zamieszlwnia, na gorącym u- bramowskiego 13), która odebrawszy zapo· ,tymczasem \\'ylonia się nQwy konflikt i 
czynku kradzieży żaró\vek Sandman o· mogę w biu·rze zapomogowem przy ulicy !Znowu akcja nabiera tempa. Gra czołowej 
brał sobie jako specjalność kradzieże ża- ,~ratejki, upila się. rpary akto·rów doslwnaJa - zaróVl"I!O Ro-
rówek w ustępach, lwrytarzoch domów, ibert Teylor, jak i Irena Dunne grają bez 
a nawet na ulicach, przyczem żarówki wy- KRON I KA SĄDOWA -larutu. Postacie drugo'planowe w niczem 
kręcał przy pomocy ,;pecjalnego uchwytu, Aby prędzej... Pociągnięci zostali do -im nie ustępują. 
umieszczonego na długim rozsuwanym odpowiedzialności karnei Stanisław i Jan Gdy dodamy teraz doskonale epizody 
wedlug potrzeby drążku. Specjalista cd bracia Grzybo\,:scy, z~jmujący. się zawo- urozm,aka .iące akcję, otrzymamy widowi­
żarówek powędl'owal do aresztu. (k.) dowo wywożen!Cm nleczystosCI , .Z d?łów \ sko o pelnej warto~ci artystycznej - sta­
. H-letni tyd komunista. W dniu 4 llstęP9wY~~1 w ty~h d?mach, gdZIe mem.a no'wczo szurrnna ret,lama, która poprzedzi­
stycznia 1935 r. kierownik szkoły pow- kana1J~ac.lJ. PODlewf\z 0rzJbowsc~ o.tn:~: la "Za chwilę szczę,ścia" , ani n~, jotę nle 
szechnej nr. 150 przy ul. Mlynansl,iej 2, mywa;h zapłatę od kaz<,le.1 wY\\'lezlOn~J jEst przesadzona. . m-t. 
Jan Olczak znalazł w korytarzu szkolnym beczkl, przeto, by przyspJeszyć wywożeme 'i' !"'".;.\e'i _ 

paczkę rękopisów odezw i artykułów ko- i więcei zarobić, wpadli na niezwykły po- S P D RT ·!i~ź,.;. l 
munistycznych, skierowanych do wdzySt- myst. W nocy zatrzymano ich, gdy becz- . 
kich szkól powszechnych, a podpir3anfCh li.E!, załadowaną nieczystościami na ulicy 
,przez dzielnicę Baluty . . organkac,ię mło- Nowon11ejskiej ópróżnili na ul. Nad Łód­
dzieży komunistycznej "Pionier" lub tet ką, wypuszC'zailOlc nieczystości do l<una'u. 
okręgowy Komitet "Pioniera". Ol czak GrzybowskiCh pociągnięto do odpowie­
zauważył, że rękopisy wykonane są IV dzialności za zanieczyszczanie ścieku. -
większej częśc, ręką ucznia 7 oddzialu,}4. Starostwo grodzkie skazało ich po 7 dpi 
letniego Żyda Joska Pukacza. Badania aresztu. (k.l 
kaligraficzne istotnie potwierdziły, że I 
i"totnie Puk acz pisał więkClzość odez w. 
Okazało się. że Pukacz należy do organi­
zacji komunistycznej ,.Pionier" i szerzył 
hasła komunistyczne wśród młodzieży 
szkolnej. Wczoraj za.si adł on na la wi e 
oskarżonych. Sąd okrE!!!owy skazal go na 
zamknięcie w domu poprawczym przy­
czem wy'konanie kary zawiesił na jeden 
rok i ustanowił kuratora sądowe~o, który 
roztoczył opiekę nad młodocianym komu­
nistą. 

Skazanie teroryst6w żydowskich. W 
końcu grudnia 1934 r. na Zielonym Ryn· 
ku grasowała ba nda terory.:;tów, wzorowa­
nych na Tadiemce, którzy od przybywa­
jących na targ wieśniaków wymuszali bi­
ciem i groźbami drobne opIaty. W skład 
szajki wchodzili Maks i Mojsze Telem­
baumDwie, Henoch Cybuch i Aron Cynke. 
W grudniU 1934 r. policja likwidując tero­
rystyczną bandę, aresztowała wszystkich 
czterech cz!onków szajki, którzy następnie 
zostali częściowo zwolnieni, w konsekwen­
cji jedn3ik stanęli przed sądem i skazani 
zosŁali na kary od 10 do 18 mieBięcy wię­
zienia. W początkach stycznia r. b. człon­
kowie szajki po odbyciu kary i na zasa­
dzie amnestji. znaleźli się na wolności i 
znów banda wznowiła swe czynności, wy­
muszając od przekupniów i handlarzy 
opłaty. ~a "ku tek skargi poszkodowanych 
w dniu 15 stycznia r. b. are8ztowano 
wszystkich czlonkól'" byłej bandy i w dniu 
wczorajszym stan~li przed sądem gro doz­
kim w Łodzi Na zasadzie wyroku ska­
zani zostali Maks i Mojsze Tele.mbaumo­
wie, Henoch CybUCh i Aaron Cynke, każ­
dy na półtora roku więrtienia. 

«RONIKA POLICY.lNA 

KRONIKA WYPADKóW 
Niebezpieczny"zawód". Na odcinku lo­

ru między stacjami Moszczenica-Stawi;;z<" 
na pociąg węglowy, zdążający do Łodzi 
za l{!'IwIo się kilku złodziei kolejowych. 
Strażnik kolejowy oddal w kierunku ra­
busiów kilka strzałów, przyczem jedne'!O 
z nich. którym okazał się 24-letni Sttani· 
sław Chudzik, postrzeli!. Ranny upadł 
pod kola wagonu i poniósł śmierć na miej­
scu. (k.l 

Wypadek śl'dsarza. W fabryce maBzyn 
i motorów "Energos" ślusaq; Konrad Man­
tei, zamieszkały przy ul. Sosnowej 46, po­
chwycony przez zE!bate kolo ma~zyny, do· 
wał oberwania prawej ręki do łokcin. -
Rannego w stanie ciężkim pl'zewieziono 
do szpitala. (k.) 

L. RYNKU PRACY 

Czy ŁOIli wygra z WęJlrąmi? Szans4 
Łodzian wobec nieotartowania trzech naj­
lepdzych zawodn ików I. K. P., a mianowi­
cie Spodenkiewicza, Woźniakiewicza i 
Chmielewskiego spadły do mmlmum. 
vV,rstawienie w to miejsce zapożyczonych 
pi,ęściarzy Hal\Qahu nie daje w żadnej 
mierze zapewnienia, że będą reprezento­
wać barwy tak, jakby to uczynili ich o 
klasę lepsi koledzy z I. K P. Popielaty 
w walce z Szabo napewno straci pierwsze 
punkty. Gotfryd w wadze koguciej, jeśli 
będzie w takiej form ie jak na meczu z Po­
znaniem, będzie musiał również oddać 
dwa punkty vVE!grom w spotkaniu z Bar­
Łhem. Fagot w piórkowej napewno prze­
gra do Kubinyi, bowiem ten ostatni jako 
mistrz Węgier, nape\\'no nie przegra ma­
jąc za sobą zwycięst\\'a z najlepszymi pię­
ściarzami Europy. W lekkiej Wdowiński 
przy szczę~ciu może zd obyć dwa pierwsze 
punkty z Nemedem. To samo tyc'zy się 
Ourkowskiego, który będzie walczył z 
Naksem. Pięściarz ten był kontuzJowany 
w poprzednich sp,otkaniach, lecz jest nie­
zwykle twardy. Dalsze \valki to dalsze 
przegrane Łodzian. Jak wię·c widzimy w 
rezultacie pobyt Węgrów powinien zakoń­
czyć się ich zwycięstwem i to w dość wy­
sokim stoEunku 12:4. Ale i w ringach są 
niespodzianki. Oby tak było i dziś. 

Nowy zarząd 1.. O. Z. K., który zostal 
wybrany na walnem rocznern zebraniu w 
dniu 16. b. m. przedsta wia się jak naotę­
puje: prezes - p. Macła w SZYll1lSki (Ł. T. 
K), wiceprezes - p. Jan Placek (Resursa), 
,sekretarz - p. MieczY8ław Karpińsld (Ł. 
T. K), z-ca sekretarza - ,p. Alfons Kelle 
(Rapid), kapitanowie - pp. Jan Siebert 
(Resursa), Stanisław Janicki (Resursa), 
Teofil ~~06zczyński (Rapid), skarbnik - p. 
Paweł Kermen (Ł. T. K.), księgowy '- p. 
Alfons Szczygielski (Orlę), gospodarz - p. 
Cezary Ulrichs (Rekord). komisja rewizyj­
na: pp. Alfons Joss (Ł. K. S.l, Alfred Bert­
hold (Rapid), Ilem'yk Gonsik (ł.esursa). 

Sąd arblt.rów: -przewodniczący - p. Krewki amant. W domu przy ul. Pa.n­
cernej 28, w czasie odbywającej się liba­

Zatrucie mięsem. W mieszkaniu przy cji, została ciętko ranna siekierą w gło­
ul. Konopnickiej 48 ulegli zatruciu Ka- wE) 25-letnia Zofja Konopka. Do Konopki 
rolina Jachacz oraz dwoje jej dzieci 10-1et- zalecał cię Teodor Białobrze.ski, zamie.~rt· 
ni Stefan i 7-letnia Eugenja. Zatl'ucie na- kały iN Radogoszczu, przyczem spotkaw­
stąpilo po spożyciu mię-sa, które Jachaczo- BZy się z niezbyt miJem przyjęciem, po­
wa nabyła na targu od jakiegoś żydow· sLanowił sie zemścić. Podczll.8 libacji, pod 
skiego hBindlarza i oczywiście po znacznie wpływem alkoholu, Białobrzeski. miota­
niższej canie. Mięso pochodziło najwi- ny zazdrością na widok innych, któryc~ 
doczniej z chorego zwierzęcia. Zatrutym I wybranl{a jep;o serca darzyła względamI, 
udzielił pomocy lekarz po,?otowia, poczem uzbr~ił się w siekierę ~ zadał Konopc~ ki.l­
najmłod.szą 7-let.oi8, EugenJę Jachacz prze-j ka CI~SÓW w głowę l r~ce, .któ:eml SH~ 
wieziono do szpItala. (k.) zasłomła. Ranną w sta.me CIężkIm prze~ _ lir.' wieziono do szpitala. Białobrzeskiego za-

"ZakonczyI karna~a W ~~eszkaniu I trzymała policja do dyspozycji władz są-

Sytuacja strajkowa. Odbyta wczora i 
druga z rzędu konferencja w sprawie li­
kwidacji trwają<:ego już od szeregu dni 
strajku szewców i cholewkarzy nie dala 
wyniku. Na wczo'l'ajszą konferencję w i'Il­
spektCl'racie pracy prz:rbyli delegaci przed­
si~biol'Stw niezrzeszo'llych bez Plłłnomoc·­
nlctw cechu, jedynie we właenem imieniu. 
Wobec tego konferencję po,nol'{nie odro­
czono do 2 marca b. r., przyczem przed­
stawiciele cechu oświauczyli, że na po· 
,nownej IwnfeTencji przedstawią już osta­
tecznie o,praco'wane :własne warunki. co da 
możność ustalenia tekstu umowy zbioro­
wej. Strajk zgQdnie z postanowieniem 
IZwi.s,zku prowadzony jest dalej, .zarówno 
'W Łodzi, ia'k i w Zgierzu, Aleksandrowle, 
Tuszynie, Ozorkowte, otaz Skię.rniewicach 
d obejmuje ponad 12 tys. ludzi. W dniu 
,,\'czorajszvm zanotowano kilka wypadków 
il"roru, wQbec wyłamuiB,lcych się solidar­
nie z. akcji strajkowej. Prz.emoc stosowali 
Żydzi. Do pracowni Icka Cwajgenberga 
,przy ul. Dre,ynowskiej wtargnE!ło 7 Żydów, 
którzy potu!'bowali pracujących i zmusili 
do za przestania pracy. J ~d'n~go z napast­
'Ilików 28-1etniego Dawida Izra&lo,wi'cza po­
licja zatrzymała. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Przeciw anonimowym zakładom rze· 

mieślniczym. Zgodnie z ustalonym pro­
gramem oragnizacje rzemieślnicze, w po­
rozumieniu z władzami skarbowemi prze­
prowadzają obecnie jak naj ściślejszą kon­
trolę zakładów rzemieślniczych. Badania 
mają na celu sprawdzenie, czy zaklad za­
opatrzonyl jest we właściwe świadectwo 
przemysłowe, czy właściciel zakładu po-! 

Artur Thiele, członkowie: pp. Aleksa.nder 
Stencel (Wima), Feliks Szczepallski (Ł. T. 
K) . . 

Wyścigi na rolkach, organizuje L. O. Z. 
K. w dniach 1 i 15 marca, o godz. 15 w 
gmachu "PolsJdej YMCA" w Łodzi, przy 
ul. Moniuszki 4a, oz udziałem zawodników 
stołecznych i miejscowych. Czysty do-, 
chód z tych zawodów przeznaczony jest 
na Fundusz Olimpijski i zaprawę zimową 
kolarzy Okręgu ŁÓdzkiego. Ceny bhletów 
od 50 gr do 2 zt 

własnem przy ul. FIJalkowskle) 28. wy- dowych. 
strzałem z rewolweru w usta popelmł sa-
mobójstwo 48-letni Stanisa w [{ierłowski. ][a~awał lie~~mdz.lesl,,~le~DleJ Idy • .0-
Przyczyną samobójstwa był brak środ- ł engda.l przechodnIe na.tknęh SIę przy włe­
ków dQ życia. (k.) - 'gu lic Pom'Onskiej i Sterlinga, na leżącą 

".Ilustracja Polska" 
przynosi 

ciekawe zdjęCia sporłow'3 



Strona !J ORĘDOWNIK. piąteJ\: dnia 28 lutego 1935 - Numer '" 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~==~ 

Dnia 2i lutego 1936 r., zasnęła w Bogu, opa­
trzona Olejami św., nasza najdroŻBza córka 

siostra, Ś. p. 

Janina Stalińska 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 27. bm. 

o godz. 15,30 z domu żaloby, ul. Dąbrowskiego 25 
na cmentarz Jeżycki. o czem donoszą 

, 12 V68 w nieukojonym bólu 

matka, siostry i brat. 

Nagłówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 gr06zy, 5 liCM = jedno słowo, 
t. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno (loglo­
lIzenie nie moie przekraczać 100 liłów. wtem 

{) nagłówkowych. 

I[ 1. ~~!..Y.;,!!!.~~JI 
2 500 złotych 

domek nowy pokój kuchnia blisko 
stacji przy lesie. szosie. Gluma. 
Mosina. Szosa Poznańska. 

zd 99 747 

1[.2._.P .. IIiii~"'!!IIi:iJiłIilI,'f~D.Z __ ]I 
6000 

pożyczę na L hipotekę domu. -
wartości 28 000. Podać oprocen­
towanie. Pośrednictwo wykluczo­
ne. Zgloszenia Oredownik. Po­
znal'i. zd 99916 

lI:,m~ ___ ?~ł!I!r.~~_K_I ___ JII 
Wdowiec 

lat 55. bezdzietny, p()Siadający 
maja tek wartości 5000 zł pozna 
starszą pannę lub wdowę odpo­
wiednim wipku. najchetniej kraw­
cową lub wlaścicielkę pralni. Cel 
matr~·monjalny. Oferty Orędow­
nik, Łódź pod .. Uczciwość". 

n 644.5 

Skład 
kolonjalno - spożywczy sprzedam 
z towarem w nowo wybudowanej 
dzielnicy Poznania. Oferty Orę­
downik. Poznań zd 15255 ------ ------- ---

Gospooarstwo 
68. pszennej. żytniej. 1/. kilometra 
od dworca sprzedam 6.500. Ku­
belzowa. Kruszynek. poczta Cho­
cicza . (Jarocin). zd 15181 

Emigranci Francji 
ZgIO"Z3 się po kupno domów ~o­
Sopodarstw. parcel. Jarocin po­
znańkIl 9 J. L :!ld 1<5 4171 

Kolejka 
8 klm. profil .fj.j.- do sprzedan'a. 
Leśniczak. Łążek. p. Wiesze.zy­
czyn zdg 99 W9 

Skład kolonjalny 
w Jarocinie. dobrze pro~perujący. 
mieszkaniem, urzadzeniem. towa­
rem 2800 (dzierżawa 401. Otrę­
ba . Jarocin. KiliIl<kiego 2. 

zeI 1;) 362 

świeże śledzie (zielone) 
50 kg netto 13 zł świeże 03zproty 50 kg netto ł,50 zł. Szproty 
wędzone 6 k~ netto 1,80 zł. ~zproty węLlz. 2,Y:; kg netto 0,85 zł 
ngó612 Ceny loco Hel. Na żądanie oferty. 

MIELCUSZNY, HEL TELEFON 36. 
Składnica Poznań 3, OlejarnIa Wadzyńskiego. 

OBRAZY firmy MA Y Drezno 
Szkło okienne i ogrodowe 

1111111111 RELIGIJNE 1111111111 Pol~kie Biuro ~Pfle~aiy ~lkła ~. A. 
Poznań. Woźna 15. tel. 28-63. Oddział w Łodzi, ul. WiguJy 15, tel. 13ł·53 

p 2593-9.2 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy mllImatr 30 groszy. 

Piekarni 
w lepszym punkcie. przepisowej 
poszukuję celem dzierżawy. 
Zgloszenia podaniem wal·unkÓw. 
Drela. Niechanowo. pow. gnie­
źnieński. zd 15 249 

Pomocnik rzeźnicki 
u·czci v. y. sumil!nny poozukuje po­
sady. Miejscowość' obojętna. Zgl. 
W. Cyrulik. leśno Medzisko 
poczta ObrzycKL' ng 6579 

Biurowy • szofer 
kawaler. wykwalifikowany po­
szukuje posady. możliwie woźne­
go. Na życzenie kaucja. Laska­
we oferty Orf!downik. Poznań 

zd 152:)() 

300 zł 
do banku poszukuję p()Sady woz­
nego. inkasenta. portjera. stróża. 
Oferty Oredownik. Poznań 
_____ zd 15202 ____ _ 

DUCH NIGDY NIE ZAWODZ\'!!! 
Zapodaj pos: a,la ny Nr. losu na ja.ki obec­
n ie arasz Jas nowidzowi Psycho-GrafolD­
O'owi c "BDI~L-IJ ANDrOWI. ezlowiekowi 
;; świa-towej slawie. a on rozwiąże Ci pro­
blem tajemn icy wybranego przez Ciebie 
Nr. losu. oraz o,lg(uln'e Ui. czy wygrasz 
na ten los w II k1. w bieżącei loterji i 
wprowadzi C ie na no\\'y t,}r ży!!ia. powie. 
co czynić. aby uniknąć szkód . Jak zdobyć 
miłość poża rlanej osoby. cz otrzyma.sz 
awans. w ~prawach spadkowych. kradZIe­
ży. odnale-zien ia skarbów. 09~wYCzajel).i)\ 
od nalogów. wylożen i a sn(w. Jak r6\\'n:et 
opracowu je r10kladniL ana Iizy gra folog'cz­
ne. astroiogiczne i wysta \\'i Ci. dokladny 
hor()Skop na pJ'ZyszloSć. ",wl'aca Sle uwagp,. 

że Jasnowidz ABDEL-HANDf jest w stanie w~$wi('tlić najba,r­
dziej zawile sprawy. na co dowodem jp~t to. że co,lz!oollie otrzy­
muje niezliczoną ilość podziekow ,ul. Należv nadesIać dokladna 
datę urodzenia. dokladny adres i zalączy,' 80 Itr. znaczkami .na 
k()Szty przesylki. Og-lo,zenia zalaczy~. Adresować: Jasnow!dz 
ABDEL-HANnr. Lwów H. uJ. CerkIewna 18. ng 6n98 

Znak oferty naprzykład: z lS 924, D 274;5, d 1790 
i t. d. = 1 &łowo. 

Drobne ogł06zenfa w dni .powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

n 5875/& 

Kierownika Mleczarz 

nil 620213 

Stolarz do prowadzenia samodzielnie 
skladnicy Wołyń. MaIopoI ka -

bezrobotny odnawia i naprawia gotówka. towar. Zgłoszenia Pol­
tanio meb

d
lPg'

9 
108ferty Oredownik. ,~ki Przemysł. Łódź. PomorRka 

Poznań z 9 23. zd 156012 

dobry serownik na prowincje JI()o 
trzebny zaraz. Mleczarnia ręcz. 
na. Oferty warunki do On:dow· 
nika. Poznań zd 15239 

Emigranci 
bracia, poszukujemy 

dzierżawy 
K W"""''''' " +,a __ _ li . Pomocnik 

27.WOLNE MIEJSCA Agentow ogrodniczy oraz starszy mIodzie-
~ domokrążnych. stała praca. wy- niec do wszęlkich prac zaraz po-

s.oki zarobek .. miasto Łódź. oko- trzebni. Zgłoszenia' osobiste 
Potrzebna hc~. ~gloszell1a Kaczmarek. _Na- Jadwiga Kortu.s. Osie<!le Przez-

40- 200 n:ór~ ok"iica oboj<,tn •. cksped.ientka rio ,klepu kolon,ial- wrot 50. Dl. J6. zd 1" 608 mirów PQO!1lta SwaooloID •. po\". 
gotówki posiadamy S.OW. Orert~ no-spożywCzpgo. Uferty <.lrerIow- Poznań. Koszta POdróży me 
Urędownlk. Poznań zd 1,) 307 nik. Łódź. porl .. ~lkspe(lJcntka". Energicznego zwracam. dg 962 '-li n 6147 czl~wieka do grupy agentąw na 

Leśniczy ~upię.. --.=2.6. .. S.Zi:iU.Kiiiiih.P.O.S.AiiiiiD.Y A t k l~gJ~ki~:lz~'~To~ze~i~r~~~~flprze- PoszukuJemy 
lat 32. kawaler. Poznaniak. były w Krot(}!:'Z;ql IP .Iuh. okolIcy 1~1a a.. gen e .. U1,~I, Lódź, Pomorska 23. agentów. domokrążców i 9P~e-
powstani<>c Wlkp. poślubi panne mórg rlobrpl Zlcml za golć"- ke O I . rI 30 ló dl ('hętn,ch do pracy rlomokraznPJ'1 . zd 15 60') dawców ja,rmar07lIlYcll do f!1l)me-
gospodarna. o liohrpm religijnpm All'enda Kurjera Pozn., Kroto r:r. ~zenla o· s '" . a posz)l- wy~ol{i znrobek. Zg'o~zpni:l zar~z • . daży śmhl\'usówek i kOoSmetrcz-
wychowaniu. najchetnipj jedl'- szyn ng 66()5 kU.1.~cych pos!,dy .w te) _ r!lhryc;-e I .. ol'rHj"iska. Lódź. \Yawl'l.ka 24., Wychowawczyni nych aortyk-ulów na Ite'ron w-ielkA-
naczkę, wyprawa i trochę gotów- ~ oblIczamy po lejneJ "rZeCleI cenIe ITI 2 ' zd 15 007 . nocny. Zarobek rlcienmy 1~31 
ki dla wspólnego dobra pożądanp'lI[ drobnych.' . do pól tora rocznego dziccka z SzY- zl. Żgloszenia .. Par". KIltowice 
La!<kawe ofprty Oredownik. ł,ódź 18. DZIERtAWY PoszukuJ'emy cip.m potrzphna 1 marca. Uwzg!e- _~.. Z b k" P 2'188-'1Ul porl .. Leśnik". n 6444 ___ l11li______ . , . . rlmam tylko naJlepsze polecema. 'yvu .. aro e • 

Czeladmk pIekarski agentów _ domokrazc6v. I &prŁe- Donimirska. Parchalin. Bojano- :........:-----------Urz"'dm'k gospodarczy Majątków dawcó\,; JHm_arcznyqh do sprz(>- v.-o Pozn:ni~kie. dg 81>4 CZłOW1'eka ... z kartą l'7em i eśin icza Hu.n p"a- daż\' sml)!'n'ov.-ek . k()Smetycz-
na dobreJ . stalej p~Rdz'e. kaw~- od 100-1000 mórg cr za ",horn: pm wyn~gr;) hL- nych artvkulów na seźon wielkb- A t' intleigen!ulpgo POŻYQ7;kll 1.000.-
ler. lat .40 pozna pannp. (wywl. (> dziprżawy spif'sznie posznkuje. _ nlem Stanis ' I'VIo ~al('hnyck . - nocny. Z'arohDk dzipnny 10- 2021 gen OW Zlłraz przyjmie obslugi gości. f~ 
brunetkI) z OvbreJ l'Orlzmy w Cf'- gotówka 5-60 000. Otr~ba •. Jaro- Inowroclaw 1;J. Solankowa 71 Zdos7,enin .. Par" Kato\\'i('e pr" . do sprzedawania narzędzi rolni- chowość nietI>Otl'zebna, gwaran~l' 
lu matrymonJaJnym Sprawa dy- cin. Kilińskiego 2. zd 15363 yj ~g 686 .. Zarobek". P 2788-71.20 czy ch J>O wsiach poszukuje .. tni- hiJpoteczna OI~rty'T ~lk, 
skretna. Zgloszenla wraz fot ·)· wo". Lwów. Kuszewicza 8. PorznllMk.i lit 1~ ł5 
gra fja. która sie zwraca do Ore- nI!' 5 104 
downi,ka. P.ozrIĄ"ń z.i 1i: 022 

Leśnik 
ka V\·aler. lat:tS no dobrej poe>!­
dozie (Leśn i czówka) pozna mlo.1ą 
i prz\'stojnQ panienke Posag lila 
w&pólnego dobr~ pożądany. Zgło ­
szenia Z fOtO,Wl f ją du Orędow 
n.i,ka. Pozrań zd 15 00.' 

Pani 
zaufanej. niezaieżnpj. której mo­
Il'ę orldać al'txkul. dom sprzedaż 
Qoszukuie. Cel matrymonjalny. 
Uferty Uredownik. Poznal'l 
_____ zd 1522_:::::.3 ____ _ 

Kawaler 
rzemieślnik stalej p()Sadzie szu­
ka żO'JJ.Y. ,<kromnej. cośkolWiek 
gotówka Oferty Orędownik -
Poznań za 153;)() 

Sklep 
galanteryjny z mieszkaniem 3 po­
kojp. ku('hnia. dobry punkt do 
sprzedania. Łódź. Pl. Reymonta 
515. n 6446 

Magle 
ręczne. motorowe poleca fabrrlta 
magli B. Kapczyński. Łódit. Po­
rzeczn a 33. n 5047 

Skład 
obuwia towarem. mieszkaniem. 
meblami. bez sprzedam. miasto 
powiatowe. główna ulica. Oferty 
Oręrlownik. Poznań zd 99855 

Zbieracze 
1000-markowe banknoty niemiec­
kie przedwojenne. sztuka 1.50 
Rprzedam. Oferty Oredownik. 
Poznań zn 9n888 ____________ _ 

Skład 

. KRA QWE . , 

Piątek. 28 lutc,!!o. 
Warszawa 124U koncp"rt 

-ol;,;;·tów. z plyt: 17.20 śp:ewa Ca­
ruoSO (olvty): 18.30 ooc:u,rl" nka: 
18,45 skrzynka I-olnicza: 23.05 mu­
zyka lek'ka z plvt. 

Żelaźniak 
mlorl;.zy potrzebny 15 marell. 
Świadectwa z pod3f!\ie-m pen,jj. 
WOll1Y stó1. stancia. Firma 111:­
chalowski li'klllrl żelaza - I!Illrze­
ty kuchenne 06trów 

ng 6603 

M~Dl~ p~:y~::::;ch LU L cenach poleca: 

A. KOPROWSKI 
I:. ó D Ź, Zgłerska 56. 

Wyrób własny - ng 6407 

Drukarnia 
w Warszawie pos2uku~ zdol­
nych składaczy ręcznych i ma· 
,<zynkowyeh IhH"Z\'nilStów, ped.· 
larzy i nakładaczy. Oferty z po­
daniem warunków i dotychczas()o 
wej p~acy Drukarnia ~podar­
cza. Warszawa. Jerozolimskie rg. 

Tg 353 

Apteka 
w Wolsztynie (PQzn.) Jl<)(mI.kuie 
administrator8. kawalerIl. kato­
lika z znajcm()$cia jezykll. nie­
miecki-ego - zara,z lub później. 
Zgl~enia z podaniem wa~m: 
ków przy wolnem utrzymamu I 
mie'zkaniu. Piechoocka. Wo~ 
sztyn. wg 15213 

• Humor zagranIczny 

- Mam pechal 
- Czemu? 
- Wstąpilem do marynarki. chcąc zwiedzić kawał 

świata, a przydzielono mnie do 03lużby na łodzi pod wodnej! 
(Lustige Bliitter - Berlin). S. F. I 

Co futro - to Edmund łłyehter - co oalto -- tu Edmund Rychter - co ubran;e - to Edmund Rychter, Puzllań. Ostrów Wielkop. 

ORĘDOWNIK Centrala: 
Telefony 

Poznań, św. .Marcm 70_ 
centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O, Poznań 200149 
83-07, 44-61. 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i póznym wieczorem: 35-!4, 40-72 
Redaktor odpowiedzialny Amd:mei Treli! z Porzna;nill. - Za wM:1l!ttlkir w~adomośoi i art)'kl)/y fl m_ Lod.,i ()(ipO'wj,a'lia Leon Trelła. Łódt. PiobrlmlWka 91. - Za ()g'łoszenia J J'eklamy odpowillda 
Antoni Le~iew,iC'Zz P<YZna.nia. RelocIPisów niezamówionych redalkcill nie lIWraca. 

"rzedpłala' mipsięozn.ie ~rzy 7-.miJu w1Kianiacl1 tYZOOI\k>wo ~ odbiorem .,.. azelJturach Ugloszenia i reklamy' Na wonie S.lamowej. 1'5 lrroszy. na stronie 4-lamowej Pl'IZY 
• • 2.35 zł. Za OoCiłJl.o&zl'mie do dOfll1'U OOulow. doplat'a. Na ;poocztach J n liBton061Ó'W' • ~flc,!- t2e~tq 6roedaJkcYJllego 00. gr .. . na str.ory.ie 4-tej 50 g,r .• lila 
---.;..--- .. . l' 701 P - - ó·· t lAt • . "orome ~i.eJ gr .• .na strome w.ladomoscl lOtkalnych 100 gol' mH!S1f:'Czrue 2:34 ~. ~warta me • . o02lta pra:yJ4l]iuJe um "'lerua y o na od Jed'!lu.lamlYwego Dl!llimetrl!-. OgJ~z~!a SlkrunplikOowane oraz z za.ąrzcże-niem miejsca 20% 6 wydal' tygodn,;owo (bez 1P000IOOzLaJJwwego). - Po:J ()I.Pa.srkll_ w Polsce 5.0<! eI 6 wydań tygOod- nadwy~lll{J. Drobn~e o~oszen;a nairwytlle,j 100 slów, wtem ó n,1lglów:k~lVych. (rlrukowa,nych 
niO'W(I. - Zamówienia !po02ltowe naJeży U5llcuteICmlJla(! do 2". każdeio mle6HlCa w nn;e(lllCh ;lu~~~~~;~~ noi'~'':ł1 ~we lIS ~. l lIż~d~l~ s{0;;o 10 gJ'!J6'I'Y. Za r6zn:cę ml~rlzy zestawem 
POCzt,}wych lub Wllroot w cMlIrali Or$dt)wnika. OiIOoS-2:en;a ~a pla.t.n! fZ~~yrr:oW a a \l! & ma yco-warua. wyda wrucbwo nie od,powiada. 

N..,..d i eseionkJ: DnrItunia PoIeh &p6.h A.Uyj.na. POJmań ........ Ma'l'Cin '1''' 
W ,eje W'JIPardk6'W' •• p.o'Pl"OdOllrr~ ... w,.. •. P1US7Jk6d w nkł~ ~ & .. ""Y'dawmietwo ni4 odpowill-da sa. d09tuczen:elliema. a ---.ci tlie 1!Mjc. ~ aom. __ •• ie-

o'!Qo<;ta,rr7 ') '1,C!t - l W,,~Ij,,· 'lob «IIs1!kodm.·I!.nia_ -.-
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9) . Powieść z angielskiego przez E. L Bulwera 
10) byla zaczerwieniona skutkiem gwal- i ką.pią się po raz trzeci, ponieważ występki ludzkiego przyroozenia, leez 

Bezwątpienial Nie słyszeć, gdy townej transpiracji i nacierania. miejsce to poczytują za najdOgOdnieJ-1 przez wszystkie cnoty, do jakich czło-
można, twej poezji, znaczy to tracić Glaukus, usiłując przytłumić śmiech, sze do rozmowy z przyjaciÓłm1. wiek jest zdolny. Jednoczą. się w nim 
drogi czas. odpowiedział: - Przez Herkula! Są ich naśladow- najsurowsze obyczaje z uczudami naJ-

W tej chwili ze dwadzieści.a osób - Wystaw sobie całą Pompeję, za- cy w PompeL 'tkliwszej czułości. Gdyby był czlowie-
wybiegło razem z kąpieli do portyku, mienioną w kąpiele, a poweźmiesz wy- - To prawda, lecz ci nie mają do kiem, stałby się godny być Bogiem. 
a niewolnik, umieszczony u drzwi ma- obrażenie o łaźniach cesarskich w Rzy- tego takich pobudek. Ludzie, oddanI Uwielbiacie Sokratesa, kt6!ry założył 
lego korytarza, przepuścił poetę, Glau- mie; lecz tylko co do ich wielkoścł. wspaniałemu i rozkosznemu życtu, są sektę, kształcił uczniów, otwierał szko­
ka i gromadę innych przyjaciół Ful- Wyobraź sobie potem wszystkie roz- szczęśliwi w Rzymie, otacza ich tylko ły, lecz czemże są. niepewne cnoty A­
wjusza. rywki umysłu i ciała, wy]jcz wszyst- świetność i zbytek, nie zwiedzają. nl- tcńczyka przy jaśniejącej, niewą.tpli-

Weszli do dosyć obszernej sali. sta.- kie ćwiczenia gimnastyczne, wynale- gdy ubogich miejsc miasta, nie wie- wej, czynnej, wiecznej, pełnej wylania 
nowiące; apoditerium, to jest miejsce, zione przez naszych ojców, wymień dzą. nawet, że istnieje nędza na świe- świętości Chrystusa? Rozważmy tylko 
w którem się przysposabiano do kl}.- wszystkie ksią.iki, jakie wydały Rzym cie. jego ludzki charakter. Był on w nim · 
pieli. S klepiony sufit wznosił się nad i Grecja. Wyobraź sobie dosy~ miej- Gdy Glaukus to mówił, Lepidus, wzorem dla przyszłych wieków tej 
gzymsem, ozdobionym dziwacznemi sca na to wszystko. Dodaj jeszcze naj- ledwie oddychaję.cy, znosił z zamknię- czystej cnoty, którą. Platon tak tywo 
malowidłami w bardzo żywych ko!o- rozleglejsze k~piele i budowle najprze- temi O'czyma wszystkie tajemnicze pragnął mieć PO'łą.czDną. z ciałem. Oto 
rach i pDdzielony był na białe sztuki strzenniejs7.e. Zmieszaj z tern ogrody, działania z których ani jednegO' nie jest prawdziwa ofiara, którą. dla. czlO'­
z karmazynowemi szlakami. Na czy- teatry. portyki, szkO'ły; wystaw sobie pozwom 'opuścić swym niewolnHwm. wieka uczynił, ehwała zaś, którą się 
stej i lśnię.cej posadzce znajdowała s!ę jednam słowem miastO' bogów, złożone Po wonnościach i pomadach został Dtoczył w ostatniej godzinie, nietylko 
mozaika, wzdłuż ścian stały ła\\'kj, wyłącznie z pałaców i gmachów pu- obsypany proszkiem, nie przepuszcza- oświeciła ziemię, lecz otwonyła dla 
Pompejanie, jak wszyscy mieszk.nl'lcy blicznych, a będziesz miał słabe wy- jącym Ciepła do członków, a gdy i ten nas nadzieję nieba .•. Jesteś wzruszo­
południowych 'Vłoch, lubili wyganiać obrażenie pięknO'ści wielkich kąpieli zebrany został dO'brze wyszlifO'wanym 
ze swych mieszkań światłO' ich roz- rzymskich. pumeksem, zaczął przywdziewać jut 
O'gnionego nieba, a ciemność stanowiła - Przez Herkula! - rzekł DiO'med, nie odzież, w której przyszedł do ką.­
część feh v\!yobrażenia o prawdziwej szeroko otwierając oczy, - w takich pieli, lecz ubiór ceremonjalny, zwany 
rozkoszy. Dwa. tylkO' Dkna, Dpatrzone łaźniach życie człO'wleka wystarczyć synthise, w który Rzymianie ubierali 
szybami ze szkła, przepuszczały przy- mO'że zaledwie do jednej ką.pieli. się dO' wieczerzy, lubo ją. właŚCiwiej 
ćmiDne światłO', a przestrzeń, otacza- - To się istotnie częstO' zdarza. w nazwaćby mO'żna O'biadem, ponieważ 
jącQ. te okna zdO'biła wielka. płasko- Rzymie - odpowiedział Glau}cus - są. zastawiano ją o gO'dzinie trzeciej pO' 
rzeźba., wyobrażają.ca. pokonanie Ty ta- tam tacy ludzie, którzy życie trawią południu. Potem Lepidus otwDrzył ()-
nów. w kąpielach. Wchodzą., jak tylko 0- czy i zdawał się wracać do życia. 

W tej sali zasiadł z miną urZędDWQ. twierają.. wychO'dzą., nż do zamknięcia. W tej chwili Sallustjusz długiem 
Fulwjusz, a słuchacze, zgromadziwszy Mniemaćby można, iż nie znają reszty poziewaniem dał znak istnienia. 
się WDkO'ło, wezwali go do odczytania Rzymu i że gardzą. ·wszelkim innym - Oto już godzina wieczerzy-
swej poezji. trybem żYcia. rzekł Epikurejczyk - Glauku i Le--

Wyjął z za tuniki zwinięty rękopis - Przez Herkula! pidzie, proszę was na wieczerzę do sie-
papyru, i Ddkaszlnąwszy trzy razy, - Ci nawet, co się kąpią tylko trzy bie. 
tak dla rO'zj ,aśnienia głosu, jakoteż dla.' razy na dziel'i, znajdują. przyjemność w - Pamic:tajcie, żeście wszyscy trzej 
nakazania milczenia, rozpoczą.ł odę. 'tern zatrudnieniu. PrzeChadzają się w zaproszeni dO' mnie w tym tygodniu -

Sądzą.c po hucznych oklaskach, oda miejscu gry w kula lub w pO'rtykach, zawolał Diomed, dumny ze swych sto­
była bezwątpienia godną. jego sławy. aby się przyspo,sO'bić d>Q pierwszej ką- sunków z modną młodl':ieżą.. 

PO' ukończeniu czytania ci, co chcie- pieli, po którpj idą. dO' teatru dla O'rzeź- - USPO'kój się, mój Diomedzfe, -
li wzią.ć tylkO' zimną. kąpiel, zaczęli· wiania się. Objaduj/l. w eieniu drgew, n:ekł Ilu tjusz. - albO'wiem, zda.. 
się rozbierać, a zawiesiwszy odzież myślą o drugiej kąpieli. Po niej idą I niem mOjem, srndliskó parntęe1 Jest , w 
na wbitych na ścianach hakach, ()- dO' jednegO' z peristy16w lub do bibljl)- żołądku. . 
trzymali od własnych lub od miej. teki. dla słuchania nowych wierszy, \Vyszedlszy potem na świeże po. 
sccywych niewolników długie szaty, odczytywanych przez jakiego pootę, al- wietrze i stamtąd na ulicę, nasi ele­
poczem przeszli do pełnegO' uroku 0- bo dawnego PO'ematu, który ich rychłO' ganci ZakO'l'lczyIi O'brzędy pompc.1ań­
krągłego zabudowania, które dziś je- usypia. Następuje PO'tem wieczerza, I skiej kąpieli. 
szcze widzie~ można jakby na zawsty- którQ. uważają. tylko za część kąpieli, . 
dzenie nowożytnych mieszkańców po_ 
łudniowych Włoch, ii: się nigdy nie Arbaces wygrywa partję 
kąpią.. Noc powlokła swe cienie nad czyn- dogO'nił go i rzekł: 

~i, . co się. u~iegali z.a rozkosz.ami . nem jeszcze miastem, gdy Apaecides - Nie dziwi mnie to, Apaecidesie, 
ką.~Ieh,. udalI Elę przez mne drZWI do zmierzał do mieszkania Egipcjanina. żo ci się naprzykrzam, że ,,,"zruszam 
tepJ~arlUm, w które.m panowało .łagod- Unikał oświeconych i ludniejszych '.1- wszystkie żywioły twojego rozumu. Ty 
n~ CIepłO', wypłrwaJące w C~ęŚCI z za- lic. Głowa spuszczona na piersi i ręce błądzisz na lonie powątpiewania, je­
WleSZ?nego ogmsk!l-' :v CZęŚCI zaś z PO'- na krzyż złO'żone pod suknią, jego PO'- steś miotany na rO'zległym oceanie nie­
sadzkI, ogrzewanej CIepłem, podprowa- sępna postawa i wychudłe człO'nki u- pewnO'ści i ciemności. Nie dziwi mnie 
dzO'~em z llł;conic~m. . . derzającą. stanO'wiły sprzeczność z nie- to, l<>cz bądź cierpliwy. Czuwaj i módl 

lam ką.plą.cy SIę, pozbaWIWSZY SIę dbałą. i ożywioną. mina tych, których si<;. CiemnO'ści się rozproszą, burza się 
w;szelkiej od~ieży,. przebywali czas ja- napotykał na swej drodze. uśmierzy, a Bóg sam, jak niegdyś szedł 
kIŚ, napawając SIę rozkoszą. atmO'sfe- Niebawem pr.zeszedł dwa razy koło prze!'. samaryjskie morze, przyjdzie do 
TY! . napełnionej sztueznem . ciepłem: niego człowiek spokojniejszej postawy ciebie przez uśmierzone fale i uwO'lni 
MIejSCe tO' ze względu na wazny sWÓJ od innych, rzueajnc nań ciekawym, twą duszę. \Viara nasza wiele wyma­
stDpień w długim procesie mycia się lecz niepewnym wzrokiem, wreszcie ga, lecz nawzajem jest nieskończenie 
ozdobio~e było staranniej i bogaciej, zbliżyl się i dotknął ręką. jego ramie- szczodra w swych darach. Przykrzy się 
niż inne. Sufit był rżnięty i malowany nia. nam przez godzinę, a. płaci za to nie-
wspaniale. Wysokie okna, opatrzO'ne - Apaecidesie - rzekł, czyniąc śmiertelnością. 
szkłem przyćmionem, przepuszczały szybki znak ręką. Był to znak krzyta. - Takiemi tO' właśnie O'bietnicami 
tylko błędne i niepewne prDmienie, - Czego chcesz odemnie Nazarej- - rzekł z niechęciQ. Apaecides, - lu­
płaskorzeźby ukazywały rzędy figur ezyku? - rzekł kapłan, bledną.<:. dzie zawsze byli mamieni. O, jak były. 
śmiałego wypracowania. Ściany po- - Nie mam chęci przerywać twego wspaniałe obietnice, które mnie przy­
malowane były świetnym czerwonym zamyślenia - odpO'wiedział nieznajo- wiodły przed ołtarz Izydy. 
kDlorem, a posadzka przerabiana my - lecz zdaje mi się, że gdyśmy się - Lecz zapytaj się rozumu - od­
sztucznie białą mozaIką.. pO' raz ostatni widzieli, obecność mO'Ja powiedział Naza.rejeżyk - czy może 

W sali tej towarzystwO' rozchodziło nie była ci tak przykra. być prawdziwQ. religja., która obraża 
się według upodobania. Jedni udawali - ObecnO'ść twoja nie jest mi przy- moralnDść'! KażQ. wam czcić waszych 
się do sudatorium, miejsca, O'dpowia- kra, OIinecle, lecz jestem smutny, bogów, a. ezemże są. ci bogOWie według 
dającego naszym łaźniom parowym, strudzO'ny i wyznaję, że dziś nie mam własnYCh słów waszych? Jakie SQ. 
inni szli do właściWYCh kąpieli, inni siły rozprawiać o przedmiotach, które ich czyny, przymioty bóstwa? Czyż 
zaś, przyzwyczajeni do ćwiczell, uda- cię zajmują.. nie wystawiono wam ich jako naJ-
wali się prosto do calidarium albo ką.- - O, nikc7.emności serca! - rzekł okropniejszych zbrodniarzy?! A jednak 
pieli wodnych. OIint z gorzkim zapałem; - powia- każą. wam im służyć, jakO' najwyższym 

- Niech nieba obdarzą tegO', CD wy- dasz, że jesteś strudzony i smutny, a bożyszczom! Sam lowisz jest oJcob6j­
nala.zł ~ąpi~le! - z.~wołał ~lauk,!s, unik.asz clobt-~w~lnie tych, którzy mO'- eą i cudzołożnikiem. Cżernie s," niżsi 
rO'ZCJąga]lic ~Ię n!l- S~IZO''Wem sledz~mu, gą. Clę orz~fw~~ l Uleczyć. bogOWie, jeżeli nie naśladO'wcami jego 
okrytem mlękloeml poduszkami. - - O, ZIemIO! - zawołał kapłan na- występków? Zabraniają. wam zabijać, 
Czy tO' był Herkules, czy Bachus, za- miętnie, Uderzając się w piersi. - W a każą czcić zabójców. Nie jestże to 
wsze zasłużył na zaliczenie w poczet ja~i(;hże krainach oczy mO'je ujrzą 0-, nieludzkie natrząsanie się z najświęt­
bogów. limp prawdziwy, rzeczywiście zamie- szej rzeczy człowieka, jego wiary? 

- Lecz powiedz mi, Glauku, - spy- szkały przez bogów! ... Trzebaż, abym Obróć teraz oczy ku Bogu, jedynemu, 
tal .się j~den, stę~ając i. dysząc. p~zy ~ tym O'to człowiekiem uwierzył, iż prawdziwemu Bogu, przed którego oł­
naCIeramu, - pOWiedz mI. " O jakJet zaden z bog-ów. których przez tyle tarze pragnę cię poprowadzić. Jeżeli 
twe ręce, nie,,:olniku! - .pOCO' trzesz wieków c~c.i1i .m~i przO'dkO':vie, nie ma, tego BO'ga poczytujesz za zbyt szczyt.. 
tak gwałtowme?.. pOWIedz mi ... 1 bytu anł lmlema? Mamze wraz z nę., zbyt wzniosłą. istność dla upragnio­
aj . . aj.. . Czy kąpiele rzymskie sQ. I ŚWiętDkradcami uciec O'd ołtarzy, kt6- nej sercem człowieka tkliwej jedności 
istotnie tak wspaniałe, jak o tt'lł;l mó- . rem poczytywał za święte? AlbO' raczej między StwórcQ. i stworzeniem, roz­
·wią.? I rnamże myśleć z Arbacesem?:.. waż aj bóstwo Jego Syna, który sIę 

Gdy się Glaukus O'brócił, spostrzegł Zamilkł i oddalił się szybko z ni,,- przYDdział naszQ. śmiertelnością.. Nie 
Diomeda, którego jednak zaledwie cierpliwościę. człowieka, który sam objav.1ł on wprawdzie tej śmiertelno­
mógł ~znać, tak dalece twa.rz Jego przed !Obł pragnie uciec, lecz Oli nt 8c1, jak wasi fał!ZYWi bogowie, przez 

Przy zwapn1e_u naczy6 ltnrłonG­
pych mózgu I serca, używaję.c co­
dziennie małQ. ilość naturalnej WO'dy 
gormriej Franeiszka Józefa osiąga się 
łatwe wypróżnienie. Zalec. przez lek. 
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ny, widzę to, Bóg pr'zenika. do twegO' 
serca. Duch legO' jest z tobą.. PójdŹ, 
nie opieraj się świętemu natchnieniu, 
pójdź, nie opieraj się, nie wllhaj się. 
Kilku braci naszych zjednoczyłO' się w 
tej chwili dla wykładu słowa Bożego. 
PO'zwól, abym cię pDwiódł do nich. 
Jesteś smutny, strudzDny. Wy.słuchaJ 
słów BO'ga: "Zbliżcie się do mnie, -
mówi On, - wy, co cierpicie, i jeete­
ście strudzeni. a ja was ochłodzę." 

- Nie mogę w tej chwili - rzekł 
Apaecides - innym razem. 

-'- Teraz, teraz, - zawołał Olin!, 
ciągnąc go za rękę. . 'f-! 

Lecz Apaecides nie był jeszcze przy­
sposobiony dO' zrzeczenia Się tej wia..­
ry . . . tego życia, ktÓ!l'emu tyle poświę­
cił, pomny zawsze na. obietnicę Egip-. 
cjanina, wydarł się silnie z rąk Olin­
ta. 

Strudzony, zadyszany, zbliźył się 
nakoniec dO' odludnej części miasta 
i znalazł się nagle przed samO'tnym do­
mem Egipcjanina. Gdy się zatrzymał 
dla wypO'czynku, księżyc wyszedł z za. 
chmury i rozlał srebrzyste swe światłO' 
na. to tajemnicze mieszkanie. 

Nie byłO' innego domu w bliskO'ści. 
Gęste winnice osłaniały front, z tyłu 
zaś wznosiły się wyniosłe drzewa, któ­
rych uśpione liście oświecały melan­
chDliczne promienie księżyca.. Dalej 
widać było niewyraźnie zarysy dalp.­
kich gór, a w ich liczbie wierzchołek 
"VezuwjutSza. 

Apaecides przeszedł winne zarO'śla 
i zbliżył się do szerO'kiego i rozległego 
PO'rtyku, pO' O'bu strO'nach któregO' spo­
czywałyegipskie sfinksy. Światło 
księżyca udzielało uroczystej ciszy tch 
zimnym, lecz harmonijnym rysom. W 
pOłowie wysokości i u końca schO'dów 
rosły aloesy z miękkim i gęstym li­
ściem, na marmurowe zaś schody spa.­
dały długie gałęzie palmy wschodniej. 

Spokój, panujQ.cy wtem miejl9cu, 
i dziwna postać sfinksów przejęły 
niepojętym strachem młodego kapła.­
na. Gdy zastukał do drzwi, nad któ­
remi wyryty był napis w nieznanem 
piśmie, drzwi się cicho otwO'rzyły, a 
wysoki niewDlnik, Egipcjanin, nie 
czyniąc zapytań ani powitania, dał 
mu znak, aby poszedł dalej. 

ROzległQ. salę o.wiecały rżnięte kan­
delabry ze Spiżu, na ścianach zaA 
znajdO'wały się malowane posępneml 
kolorami hieroglify. W kotlcu sn.ll 
zbliżył się do niegO' niewolnik o ciem­
nej cerze. 

- Chcę się widzieć z Arbacesem _ 
rzekł kapłan drżącym głosem. Niewol­
nik ski n ę.ł głową, a PO'wiódłsr.y go 
przez wQ.skie sChO'dy i kilka izb 0-
zdobionYCh suroweml i posęp~etń1 
sfinksa?1i , wprowadził do PO'kO'ju sła­
bo OŚWIetlonegO', w którym Apaecides 
znalazł się w obecności Epicjanina. 



oce roz na froncie abis ńs 
Dzielny pies przez 20 dni bronił (iała swego pana przed szakalami i hjenami 

Krajowcy roznieśH gł~ko w kr8ij z 
frontu południowego z dut.a., trwogą wieść: 
W bagnach, w pO'blitu Harr3IrU, gdl1.fe to­
czyły się ciężkie walki wojslk a.bisyńskioh 
, włoskich, 

daje się słychać nocami wycie I szcze­
kanie psa, w którym zamieszkał zły 

duch. 

Nikt nie odwa'ty się wybrać w drogę pl'le7. 
~ 9kolicę, każdy przechodzień zabłą.dzd lub 
ulegnie wypadkowi, włnierzoM gror;i 
śmieTć. Okolica jest opanO'Wana przez du­
wy, które mają siedzilbę w rzece. 

Wojska abisyńskie - pobite - opuściły 
t~ okolicę. Przednie strate włoskie, zajmu­
jąc teren. napotykały stale na ł:r-wOJtI:iwie 
krążące wieści o Sitrasznyeh duehacll. Po­
czątkowo od w a'żni żolm.ierze śmia.li się 7. 
tyoh pogłOlSek, lecz gdy na.dea~a jedna, 
druga noc, a nieustanne wycie me dało im 
oczu. zm.rutyć, zaczęli doszufkiwać się ja.­
Ikiejś pr8lWdy. 

Oficerowie włoscy postanowili l"OZWłłł-
zać tę zagadkę, 

która za'częła jut działać na nerwy tol· 
nierzom, szczególnie Askarysom. Przy po­
mocy tych OBtatnich wysI'ano kilka patroli, 
-eel-em przeszukania dokładnie bagien oraz 
wszystkich przejść. Wiele trudu koszto­
watł'O WłQ'Chów, zanim Askarys! dali się 
utyć na przewodnilków do tej kratiiIlY "du­
ehów". Wkrótce jedna'k, jedna z patroli u­
słyszała wycie psa. Biegiem skręc,ono na 
w8,JSką ścieżkę, prowadz8Jcą przez mocza­
ry, lecz idącv na przedzie Askarvsi, 

zostali zaatakowani przez dużego żół. 
tego psa, całe !lo ociekającego krwią. 

Pies. po zaatakowaniu ludzi, szybko wyco­
fał się i zajał na małej suchej kępie o'bron­
ne sta'1lowis'ko. 

Patrol, po zbliżeniu się, oniemiał z prze· 
rażenia.' .-l"a pniu mimozy leżał oparty wł­
Dierz - a raczej straszliwie wYlZlądający 
szkielet w mundurze, doszczętnie przez 
mrówki zżarty. Obok niego leżał karalbin 
ładownice i sztylet. Ra'nny doczoł,gał się 
:widocznie na tę kępG. lecz tu zginąt z głodu 
1 wycieńczenia. Na straży swego pana po­
został pies. Wierne to stworzenie, ja.k się 
później z O'bliczeń okazalo. 

broniło przez dni dwadzieścia ciała 
swego pana llrzed szakalami i hienami. 

Stąd pochoozHo to stratSzne wycie i krew 
mwżące szczekanie nocami. W d:ziE:ń ta sa­
ma walka z sępami i orlami. Tylko mrów­
Ikom wierne to zwierzę nie mogio dać rady, 
a te swego dzieła do'konały z całą precyzją 
i za:wziętQścia,. Na riemń leżala tet skóra 
li pióra z kilku ocłów, które, zleciawszy 
za. nisko, zosiały pooarte przez psa. Ten 
zgłodnialy rozszarpał je i z,żar't, leci mimo 
i~ by'! tak wynędzniały, te tylko p()%ost&ła 
Skóra na kościach u niego. 

Ż<>łnierze, po ohwili ~dumienia., wyci~­
ga.ją ohlelb i jalk na.jłagodniej WQła.ją na <pSa 
aby jadł. Piea początkoWQ wzdryga się, lecz 
głód zwycięża. rzuca się łapczywie na 
(:hleb i z8SPQkaja. głód. L_ecz, gdy tyllko 
któryś z tołnieTzy próbuje podej'Ść do tru­
pa, odskalkuje 00 jedzenia i ni-e da. się zbH· 
tyć nikomu. 

Chciano jednak koniecznie r()%wiąza.ć 
z8Igadkę, kim był po'le.g!y. Z munduru. nll.­
leżał'O wnio8kować, że 

był to oficer armji abisyńsklei wyta .. 
go stopnia. 

WlkJ#.oe prsy'])O'lllnilJDO sobie, te pned 20 ObeIcmie, dzięki wierne~ttl psu, I me mie.M !~ illl'D~j m<Jtmo6ol &J>&łrue~ 
dniami, po zdobyciu pla;cówki abisyńskiej, odnaleziono zwłoki d.delnego woJownika. Jlia 8W~O Qb<YWią'Lku -:- ~ebania. po-
od jeńców dQwiedzianQ się, te dowódca legł1llgo, Jak tylko US'UIlllęole ps&. MU(!laDO 
iPlacówki Dedżecr% Baralbe przepadł bez Wd:os! pOBtano~li pochOlWa"ć go. Wyszulkali go zastrzeli:ć. 
~1ieści. J&g'O muł, 80hu drton y, przygalopo- obok połO'Wne suche mi.ejsoce i.za.~ tam 
,wal do o!b<nu, lecz bez swego wbaśoiciela. ko.pae grób. Kilka. godzin upłynęło, a :ml()- PIes zgłnęł na posterunku, Jako wi .. 
Od tej pory wszeliJti słuch po dowÓdcy za,- wu wszel/kie próby Zlb!JilŻenia si~ do trwpa, ny towarzysz swego liana. 
gina,t Między 7.a4:Iittymi nie walezi'O:o'O go, epełozły na n:iCZen1. pies botwieIl'J. nie dopu- ZakOlP&no g'O oIbok. '1 
jalk równię! nie dały tadne.go rezuliMu Isz-ezał nikogo. S~o*ce chyliło się ku za~bo- Patrol włoski opuścił mUozą.co tę ,,kra.Iol 
iprzeszu:Jdwa'Illia bagien i JYUsty.ni. dowi, tol!nierze musieli wrncać dQ oborIu, nę dudlów". 

Od 50 lat płonie kopalnia amerykańska 
Podtczas strajku w r. 1884 gómi'cy rzucili do szybu palące się wozy, wzniecając w ten 

spoSÓb pożar . 
Pota.r, który wybuchł przed 50 laty i wi& ten niezwykły pot alf, ani rząd federa'l­

dotychczas nie zost&ł ug8.S'Z.Ony, wydatnył r ny, ani też administracja stanu Ohio, nie 
się w Stanach ZJedn'OCzonych i stanowi uwzg,lędnia w programie swych robót pu­
niełatwe do rozwia,za.tlia zagadnienie dla blicznych walki z pQiarem w Hocking Val­
władz administracyjnych. ley. Naszkicowa.no już nawet projekt uga-

str-ety ogIllia, która 

zalmule Obecnie powlerzchDJ.ę tO km. kw. 
Zaparę taką sta:nowiłyby specjalne tunete 
PQdziemne, zaopatrzone w głębokie studnie 
przez studnie te zaś, dochodzące aż do atr&­
f y ognia, wprowadzićby mOŻIlI8. strumienijij 
błota., k1tóre uga6Hyby płomienie. 

W r. 1884 wybuch! w Hocking Va!ley, szenia pożaru, lecz nie zostal on do·tych­
pomiędzy New Strait.sville i Shawnee (0- czas zrealiwwany. Projekt ten, opraoowa­
hio) wielki strajk górników. StTajk ten ny przez fachowych inżynieTów, przewidu­
wwał :: miesięcy i miał przebieg ba.rdzo je ko.nstJrukcję specjaltnei zapory WQkół 

b urz l i wy . !!!!!!'!'!!'!'!'!""!'!!'!'~!!'!'~~~~!!'!'!!'!'!!'!'!!'!'!!'!'!!'!'!!!!!!!!!'!'!!!!'!!!!'!'!!'!'!!'!'!!'!'!!'!'!!'!'!!!!!!!'!'!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!! 
Pewnej nocy górnicy owładnęli wQzami 

naładowanemi naftą, pndpa.lili je i n:a­
Sltępnie 

rzuciU palące się wozy do szybu kopa1nL 

W 24 godziny później jedna ze szt.olm w 
kQpalni znalazła się cała w ogniu i nie by­
ło mowy o ugaszeniu szalejących plomie­
ni. Był to 

początek ogromnego pożaru podziem­
nego, który trwa do dziś dnia. 

Wedlug obliczeń, w ciągu tych 50 lat 
spalilo się węgla na sumę 50 miljonów do­
larów, a \V przyszłości straty te będą coraz 
większe. Ogień , który rozprzestrzenia się 
powo'li, lecz stale, nie pozostaje bez wpły­
wu na nawie.rzchnię ziemi. Okoliczni flł!r­
merzy 

zamiast wod, w zblomlkach I studniach 
natrafła11J na kłęby dymu, 

a gmach szkoły wiejSkiej musiano oprMnić 
PQniewai dzieci skarżyły 6ię na ogromne 
g'Orą 00 , bijące z pn d logi budynku, znajdu­
jącego się w sąsiedztwie podziemnych pło­
mieni. 

Pomimo niesłychanych strat, jakie spra-
Na uniwersytetach 
kańskich ogromną popular­
nością. cieszy się szermierka. 
Na zdjęciu urocze słuchacz­
ki uniwersytetu Stanford w 
KalifOlI'1lji, podczas codzien­
nych ćwiozeń tego pięknego 

SPQTtU. 

Jak Joanna d'Arc na stosie 
tak i 'ł'nooel'lM dio pom,n,i,ka ~g;;,",ęła od ognia 

. Na ,?oddaszu jed~ego z domów przy I Któt 1.1: m'ieszkań'Ców Paryża, ktM lo tu .. 
u!Ji1:Y VI.~ w parY.-'~u wy1buoeh! O'd rozpa- rystów, ZWiedzającyoeh.SiOli<:ę Francji, nie 
lO~E!lgo piecyka rlelaznego. pooar, którego zna wznosząc6lgQ się tam na placu dea Py_ 
A)fia~ą pad~a.. ulegtlszy śmIertelnym porpa- r8!mides prześliczneg>o posągu kO'1lnego 
'78D:I()m, mleBzka?ka tego poddasza, 66-iet· Dziewi~y Orleański~, wyprOlStow.anej w­
Dła lea.n'!le V.al~e ~neau. swej zfbroi t\redniowiecz.nej na siodie' 

Jatko 15~letma d<mewcz}"D.ka,przybyla dZierżącej sztand>8ll" w wYciągniętej ręce! 
Lameau .do Paryż.a.,.spro'Wadw?a tam prz~z I corownie przeoeiągaty i przeci~aj_ 
Imlakom,~tego rzeŹlbl~.tz~ Fre.mI.eta, kttóI'! Ją !przed tym pomnikiem 'Pochody 'P&trjotyez­
"odkrył . v.: 1?6wneJ .wIOBce gO~ .lura 'l u- ne, wieńcz8;C go kwieciem i zachwycając 
derz~nv Jel plęknerru ksztalt~ml I postawI\, się je~o pięknością, nikoonu jednak z u­
szlachetnym, dumnym 'Profilem oraz wy- czestmkÓ'W' tych pochodów nie przyszło na 
razecm oczu, posta'1lowil wziąć ją 'la me}- myśl, że ta. która pnzowała Fre.mietowi 
delkę .do posągu lo.anny ~'Arc, Iktór! miał do .tego dzieła sztuki, jeszcze wcią.ż :tyje 
właśIlle wykonać dla stolicy Fra.ncJI. w Jednym z zakątkólV olbrzymiego mia-

sta, wiodąe żywot cichy. samotny i utrzy .. 

Martwe punkty w eterze 
muj8Jc si(' z pracy rąk SWQich, Jako szwacz.. 
ka. 

I drziwnoon zrz.ą.dzeniem losu ta model .. 
k:,-, . która pnzowała do słynnego posągu. 
g:rue w ten sam sposób, jak narodowa bo1 
haterka Francji, którei 'Postać uosO'biła. 

CUkier z dalji 
dla chorych na CUkrzycę 

Mimo sia;r<;zystych mrozów i zawiej! śnie~nych, jakie nawiedziły osta1mi() Ameryk .... 
Pl'&Ca tam.tejszych rybaków nie uległa przerwie. Na zdjęciu POWl'ót jedneso ze atalt­

ków rybackieJ! ~ PQ10'ł:ÓW kolo Bostonu. 

Obsług-a samolotów pasażerskioh na li­
nji KaiTo-Khartu'lll w EgipCie czę.stokroć 
już meldowała. że nad doliną "Grobów 
królewskich" (tam, gdzie również majdu­
je się grób Tutankha.mena). wszelki od· 
biór radiowy jest niemo<tliwy. Jeden z u­
cZO'nych l'}arvskicmh, studjując te raporty, 
doszedł do przekonania., że n1etylko "Do­
l~l11a grol'/}ów królewsokich" jest miejscem, 
w kt6rean nie motna Q.dlbierać fal radjo­
wyob,VI"lg-l~'llie nn~:l 'y~l'. ponieważ ta· 
kiOO miejsc, jak ten uczony na.zy\\ a 
martwych punktów". jest więcej. N. p. po· 
rozumienie się radjawe ze statkami na 
• ysokości przylądka Filnisterre jest bar­
dzo brud'ne i '1l&Jleży dl) rzadkości. Sa, da­
jej punkty w 'Porcie tulońs'kim we Fran­
et!, w których odbiór radjowy cał!kow1cie 
zawodzi. Równiet w Grenlandji ~ kilkuj 
nastu miejscach odbiór i nadawanie są 
rałkowicie wyk luczone. Jako przyczynę 
pO'wstania tych martwych punktów w e­
t~n;e wElk8lZuj~ napoIli. elektromagne1.yu­
ne, których dział&!Die JIOIWOd~je ~-
IoOwany pii:ltle.L - . 

Uczeni amerykańscy Weatherby i Rie­
ger po długich studjach wyprodukowali 
cuki.er z. dalji. Okazało się, ze bulwy dalji 
zawJeraJą stosunkowo dużą ilość t. 7.'1'1'. 
leWUlozy, pewnego rodzaju cukru roślin­
nego, który jest dwukrotnie słod,szy od 
trzcinowego i buraczanego cukru. Cukier 
ten jest przedewszystkiem przeznaczony 
dla chorych na cukrzycę. PrOdUkcja cu­
kru z ~alji może odbywać się dwoma spo­
sobamJ. Można np. z bUlwy wyciskać sok 
prasą hydrauliczną, a następnie so1< ten 
p~zegoto~ać na syrop, względnie p.rzera­
bIać dal]e, podobnie jak buraki lub trzci­
nę cukrową. Dalja zajmuje w uprawie 
altaloBiczn~ ;prJ.e3ł1rzeń, jak buraki en-. 
~. ~n~ jut w BraQ'l'ji Upl'lH 
wę dalji na 8zer'Jk~ f~·dę. 




